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Kraków, 21 stycznia.
Radosne dni przeżywa Falska. Oto prastaro 

ziemie i miasta polskie, Wjldairte jej p'zaz pru­
skiego zaborcę, na mocy traktaPi wersalskie­
go wra-ea-ja na łono swej macierzy. Odbywa się 
w o w s ly  akt ich rewikdykaieyi na rzecz Pol­
ski. Odbieramy w Piastowskim ŚJąaitou NTamy- 
Błowskie i fiycowaikio. p-zyzr.ane n. m b a r  płe- 
liiscytu, posiO.ranny na zachód dotychczasowe 
nasze granice w Ki.?. Poznań »!diem, idziemy 
przez Prusy Króleir.i.-.lric ku liakykowi. W n:e- 
dz taflę wkroczyły wojska nasze do T o r u n i a  
i  zaję.ly ten węzłowy punkt Prus, jedne z naj- 
feilnrejszyicli twic-idz krzyżackich, przechowu­
jącą dotąd starannie mitry starej twierdzy Za­
konu e obronnemi wieżycami. ...
* Polska przeżywa- historyczne chwile. Ten To- 
fuu, iw którynm sadoiwiła- się zaborezość wiaro­
łomnego Zakonu krzyiżadkiego i z którego pa­
dło historyczne hasło- nowoczesnego l:r.kat-yz- 
«nra, wita- ar eroczyaty nposób pierwsze zastępy 
wojska polskiego. Z wieżyocy starego ratusza 
jpowiawaią fm , polskie eztanJaay.

Tutaj, w Toruń im. padło z ust dzisiejszego 
wygnańca z Amerongen, w r 1892 wznowione 
poa a iietem  Imdnoóci yolsk:ej Txasło Bismarcka 
>amsrotten!* Wiil.iiełm dał dytni-syię "żela-zmenm 
kairaclonzowi i i załnaugiiTOwaił, jak wówiozas są­
dzono. ,pajadnawc7-e, > ugodowe ? rządy na eie- 
miaeh pmalkiołi. Caprivi, następca- Eisanarcka  ̂
miał il»vć tego nowego klurau przedstawicielem. 
Tradycye fcrzyiaicikie Bismarcka okaizały- się 
jeldnak silniejiszeimi od nowego kursu, i  wiel­
kim hałaisecn głoszonego (prżoz Wilholma- i jego 
otoczenie. Rozjpoczęły się- reakcyjino knowania 
fankrów pruskłoii-, z-razu tajne-, później jawni u 
podnoszące głowę, aż wire^zcio skoncentrowały 
się wi osłaiwionein bractwie II. K. T.

W  ilheim uląkł się tej potęgi i zaczai nawra- 
;a-ć cze-mipręldzej w stare tory idei Msnwrckow- 
&i>ak, a tJaiii?teig.ufow’ąl tę zinukan-ę lóiiMsu poli- 
ryczi.eigo właśmie ov zajętymi obecnie przez nas 
raruni-ii. W r. 1892 odbyd trpuimfailny wjazd do 
tie, sta ssd twi-erdzy kuzyżackicj^ Witany wedle 
niemieokieigo dzafeloam. wyiglo-sił tuta;| wmwezas 
nrowę, która była zerwaniem zuipelniem z wszel­
ką >xi!|godowoiścią« wobec Ludności polskiej i 
zapowiadała jej najWuronvRzc: reprtsye. Obsypa­
no go kw-iatami, obstawiono wiońcami nieźli- 
czojnemi. Ludność ni-canieeka Torunia- j jej u- 
rzędy zrożmimiały odrwzu doniosłość ̂ nowy swo­
jego wtfaldcy i parna. Wji*d«-e sadowię rozęoeze- 
łyr g-orączikowy' |pol§eig>- za ipatryoti-yicizną mło- 
aziażą. poMią. udibył się tutaj Oalaiwiony i pa­
miętny *(proees toruński* przeciw stodenioni 
polaktm, łctóryic-h skazano za »żtnrodłite« pedi- 
ty^czne na długoletnie wdęzicnie. A jpoAeuft cale 
kii-ólestwo- pmslkie -rzuciło się na Polaków, jako 
na- -b.ezlbronną ofiarę. Zaczęło się itugowanie ję- 

teyka polskiego ze szkoły, cigromakfeeń i sto­
warzyszeń, piżyszla 1 Prześnią z katowaniem 
dzieci- polskich, ipuz-y-sziło zais-iJa-nie coraz obfit- 
sz-emi fundriiszaini ko-mi-syi ko-lo'niza*.-,.yjoej, a gdy

to nie wystarczało do wyczmcenia ludu pol- 
ekieigo z jego wlw-iiecziicij gleby, — pojawiła się 
nastawa o wyłacUZK-zeniujjpoisyipaJy »ię prawa 
wiabramające chłopu y«11 slk>wwpi.t budować chato 
na wlii-inym zagonie*. *VV ii/. ]>i-zymały:« bvł i pa- 
zosta-tni-e- po wi-eeznc czaoy Jnwtoryc,zny,m epilo­
giem iow'0go kursu laikaty, zaiiia-iiigmrowanc-j 
g’(. w Toruniu prz-oz Wilhelma,

Niemiecka ludność Torunia dumną była ze 
wznowienia w nmraioh Ulgo mifjsła starej t-ra- 
dyeyi Zaborni. Ozemipręitzej zajęto się posia- 
wwniMn spiżavnego pónunika Wilhełma- przed 

i-braimami ra-tuw/a, ctrUrano skrziętnie w-siz-ystkio 
wieńB© i adresy, które wir-ocrzono w iustoryC/:- 
nyim d;ni-u oesanaowi i1 p;zachowano je w Mu­
zeum lniejskiein w ratuszu. Piszący te słowa, 
w kilka lat później zwiedzając Toruń, widział 
te re!iikJwic« c-zołobitncj wdzięczności' Niem­
ców' tor-uńskkdi, ■prncdhoiwyrAane w osobnej saU 
imiaeaihi j: oglądał lśniący, jaik świeżo odczy- 
eaczony samowar tuk-ki. jrooraiik AVi.Ihel;..n: w 
butnej postawie wzni-c&iony przed' bramą ratu­
sza.

Napór w/padkow, z wielką wxąn'ą wwiiuza- 
nych, obalił jednym rozmac-hom całą obsLciiiń- 
naayjną politykę iwu&ką. Polska sii-ęga- po swoją 
odwiic-tozną własnoiść i rżnaeaną jej ceość dzie- 
aśjr jitó w swojom iięiku. bii-o wytrzyima-iy tego 
natpOTii ani spiżow'e pomni-k: Wilhelma, ani od 
spiżu trw-atoze, jak się zdawało, /ustalw-y ami- 
po-Msia Z wieżyc Torunia- p-0'wdewają sztandary 
polskie i- (proporce z Orlęta polskim...

Nie poezed1 ijednak śladami Wilhdlma i- La 
ka'ty rząd Najjaśniej-siząj Ezo'cay|posipoliuej. Pod­
niosła odlaaaa rząfltu polokietgo, x podiiiisami Na- 
0'zel'iiika, pueteyklunita gwbinefca i pelncimocnego 
ininiist-ra ci La. b. Eaiboru pnrokiego, abwieszoza 
w sa y fep i mic-łzikańcorii odzysifcmyieh ziem 
polskich, de- »-b e1 ® wiz ig i ę d- u n a- i c h  n a r o -  
d1 o w o -ś ć i w y z n a n i  c«, pragi.ic w nich w i- 
dzieć ^izadotwołonych obywa to1 i jiadlstw-a pol- 
sildęgo* pragnie »dla iwrs z y  s t k i-c li obywa­
teli być matką d' o 1) t ą i- s p r  a nv i e d 1 i- 
wą«,  — wita w s z y s t ik i -c li otbyrwateli w 
myśl e^arodawiipgo hasła vwo 1 n i z w o 1 n y- 
m i, r ó w n i  % r ó w n y m i * .  — >-Pobika tak 
dłi'|go wciskana, — glo-si Od-ezjwuą — n i k o g o  
u c i sOc a ć n i e b e-d:z i1 ę«. Wię-c nic z bandem 
odwic-Lu przychodzi' Polska do sadyb swoich od- 
wiociznyeli, Jelcz a różdźlką oliwną pekaju naro- 
dowaigo, to-łcirawyi, Ego-dnpgo pożycia z tymi 
nawet, od ktióiyoli tylu zaznała. kiaytiwS.

Ze sta-iych muuirów To-nunia odezwały się 
inne halsła od tych, które w 1-S92 r. rcidbrzmie- 
wały z wraed jego ratiraza. Ta-m|te pgidły pod 
gramem Rprawiedliwości dziejowej. Nowie życie 
torulje siobie tory. Oby je E-iKCjuimitłi ci. o kfó- 
ryich odbijały się dotąd1 łmz sBautk-u skacięl: żale 
-c .̂-mlężoiiej łiu-dności polskiej.

Wciągnięci- w wir aahvrotnydl wytpa dków 
dzi-ejow-ycli, nękani następstwa mi- okropnej 
w'ojny, skazani na udręki- codziennęco życia. 
nie rndajemy. sobie- naiiż-et uprawy z tych świetla­
nych-, diziejoiwy-c-h oliiwil, w których! żyjemy, 
które |Piia0Żywui;m(y. Zajpiisfuijiemy prrze-cksż now-ê  
jiajf-ięlkntójsŁe karty od.c-idzonej i iiScłuo-cząeoi 
się Ojazymy, jost-ęamy aiktorami pizcd-oinowych 
w na-s-aej hiiśtoiyi- wyipoidków.; odzystldukcmy na­
sze ni-t-piwedawniun© -prawo tani. gdzie je wco- 
gowie naisi za  -po:g™zobane wlekir cle sądzili. 
Wobec oliwił takich ezetalże są nasze treski po- 
wtsz-ednie o Hoytfc niateTy-alny, cz.-cm cicrp*eni:i, 
i nękające nas je-izicEe -dzisiaj?, To »dzisiaj« po­
nure — stawia nas wobec gloryi świetla-nego ja 
tra. otwiera- przed1 nami dalekie horygont-y no- 
wnoj -«r>oki w dziejach naszej Ojczyzny. Za to, 
że doczeka1 idmy .takiego moimc-ntu, pize-ci-orpieć 
mofldmy wiele, ponieść niejeonę -choćby naj­
większą. jeszcze ofiarę... I to rozirmmeć powin­
ni (wszyscy synowie Polśiki, to pize^wkidiczcuie 
wypełnić powinno -umysły i serca, wytyczać 
drogi- na-ize-j ipotityce nar-oidowmj bieżącej doby. 

--------------- o----------------

E e m m ł k & t  w o |6 s ą 7
Warszawa, 20 styciz-nia (PAT). Komunikat

' sżlrjbu jencralnego wojsk polskich z dnia 19-go 
i  n.:

Pronł I i t o w s k o b i a 1 o r u s -k i: Wojska 
grupy jenerała Rydza-Sirńgłego w pościgu zh 
cofającym się przeciwnikiem zajęły szereg miej­
scowości na wschód od jeziora Rimon. Na pół 
noty od Bobrupka bokMeltikom udało się prze­
prawić na zachodni brzeg Berezyny i zaatako­
wać miasto Świriocz. Odaziały wieUtopols-kie w 
braw-UTYS lcontrakcyi odraiciiy uiaprzyjacieLi 
na wsclłOdni brzeg rzńki, : udając mu doikliwe 

1 straty. Na odcinku poleskim holsżouwicy upor­
czywi© atakowali nasze nozycye na torao kołe- 
jowjim i' pod' wioską. -Sni-cikaja na południc od 
Piryp-cci. Ataki poiwitarzały. fit-ę przez cały dzień. 
Przy świctnyTn .wsnól.udzi-ale nae-zej ąirtyieryi i 
pcci^giów punie ornych zostały ono odya-rce z 
wfeijki-emi dla nienizyja-ciela st-ralann Na połu­
dnie od Frypaci oddziały nasze pi zeszły do 
kcutrakcyi i rozbiły batalion bolszewicki. Nie­
przyjaciel w popłochu wycofał się na wschód, 

i Front w o ł y ń s k i :  Ożywiona działalność
w y v  iado-r.oza. ■ ;

i Rewindykacya na zachodzie. W ciągu dnia 
wczoTajsy/Og© wofjska na-sze obsadzały wischód 
Tunmnia prócz Towmia Lidzba-rk, Brodnicę i 
iiaaigonin, Wszędzie abej-nrowanic odbywało się 
spokojnie. •

W zastępstwie szefa sztabu jenerahiegd 
, K u l i ń s k i ,  nułkownik.

Fort przybędzie do (Porszswy.
Warszawa, 20 stycznia : (W-BK). »Ga.zota 

Wanlsizawska« dowi-adtye się, iż wkrótce ma 
przybyć do Warszawy marszałek Foch. »Gaze- 

, ta YvaiFzaw.-ka« -ima-cćiye w tom du-wćd. że Za- 
clnWF docenia- należycie ro-lę. jaką Polska ode­
gra przy rozstrzygnięciu spraw wii,hodnk!i i 
że w razie k'Ota)piLka.-cyi na .wscliorlzie nie po­
zostalibyśmy adosabnicpl. •

bjinuretfj t m lamacuto 
rstyjrtitii.

Warszawa, 20 Tslycznia (Tel. w l) Z chwką 
przybycia- do Waa-zawy pnzedstawi-cidi t. zw. 
ławicy rosyjskiej (pp. Bawi-ntlcowa i Ctzcjkoir- 
tkiego, saiciz l̂y krążyć po mieście (pogłoski, że 
przjhyli oni celem organizowania nowej armii 
z pośród Rosyan, zamieszkałych w Polsce Po­
głoski. -te znalazły -po-twier-dlzenie w rozmowie, 
którą miał p-oseł Oiafphrski z tym: panami.

P. Czajkowski wlywnętazał si-ę nlewide, przy­
znał jednakże na saan^aj pectzą-tfcu, że przybył 
wraz ł .Sa-winko-wem do Wautsaeiww celem orga­
nizowania nowej wypra™y na bofeczewlków.
: Gśwlaidićzenia p. óawdukowa bjdy bardz.Cj 

dyipło-maityiezaio w foifuie, a.le w tr-eóci swej ?.u- 
cbwflile. Mi-ęctey mwemai potw;eldzial: >Polityka 
Denikina była błędna, gdyż opierała,.eie na on- 
szarniicach. Obecna polityka- rosyjska, musi się 
-ąpr-zoć na idiMu tcizynniilcaicli: 1 ) na cliiłoipaich, wła-
datjącyteh »i«mią, 2) na nairodafcn, które wolio- 
rtzky w Rkłńd idammeigo impeiryiim tj, na Biało- 
lińsinarih, Iitwlnaoh, Estończykach, Łotyszach 
i Uikraińcaieh. Narouy te utworzyć powinny pań- 
st>va, związane feiteracyą % Rosyą, i wałczyć 
wspólnie z nią przeciw bolszewikom .-.

Polsce i Finlandyi prz-yznąjt łaskawie p. Sa- 
wiukow prawo do bytu niepodległego, oświad­
cza jódnaik. że i te kraje muszą się przyłączyć 
do tej akcyi.

Co do granic Polski na wschodzie, Siw in-
kijrw »roouime* konieczność ofiar ae strony Ro­
sy i1, ale nie radzi Polsce posuwać się zbyt da 
loko na wschoa. Granic z r. 1772 SawinKow nie 
uzna nigdy. ‘

W końc-u imuej rczin-oiry 7. p. Ozupińsikim Sa- 
winkow Drzestrzegał przed przyjęcieiii propo- 
zycyi imkojowej, rzokoiuio r/,l0E0iu.-j Fojs-cc przez 
boFzc-wików, twletrazą.c, że ęx)kój z łmls/.ow- 
kamr byłby zlud-zeiiiom, ' gidyż w najbFższej 
pnzyezłości Q‘zucą się oni na Polskę.

ćłLiswrnie natomiast mlywnękwał s,ię p. Cznj'- 
kowiki przed- jódnyim 7. dziennikarzy żydoii'- 
skiiali. We wiazoi ijszym yywiadsie z Fmi dzień- 
nikautsem Gziajkiamaki oś-\iaidc<zyl, że Rosya bę­
dzie państwem /ederacyjnem, obeimującwm 
wszystkie Jemie kresowe, nie wyłączając Pol- 
skL Oza-jkolwitki p 1z,yznaj.e zrestSU  ̂Po-iisce, żc 
w tej fecleracyi zajmie ona jedno z wybitniej­
szych miejsc.

Odpowiedzią na te wynwrzenia Swwhi-
■ko-wa i Czajkowskiego powinien być m k a z  i\a* 
tycbmia&touwego opuszczenia przez nich granic 
Raoaz^poapolłtoj pótakiej.

Eohzeiiilcy o Polic: o aitrr-intarb.
Moskwa, 20 btycznia (WBK). Bołszowlny -wy­

dali nast-ęj/irjąey pólua-zędowy Łommnikaą pra-so- 
* ry :  Ł !

»W' Polsce formuje się na nowie armia u- 
krai-nska. Keo-flganizaicyę pr-owadizą of.eorowie 
polscy. P-rzOd-tom dążyli. Połaey do zniszczenia 
aimii ukraiń-akiej. a djiś ‘ja odbudoiwnją *. W 
dia-teayim ciągu rtlóma.cżą nam« boA-zcwicy, że 
niepodległa Ulćra.ina wywiała inredentę w Gali­
cy.! wecJ mdii i-ej i że Uferamcy w granulo rzoc-ty 
nienawidzą Polski. 1 ,

   1

Litwini rozżaleni na Łotw^. ‘
Wilno, 20 ekwoznia (PATj. .Kresowe biuro 

prasowe -donosi:
Litawsiki 'rząd-kowieilski nie ukrywa stale 

swego niezadowolenia ze za-cieSnicim si-,ę wę­
złów przyjaźni jpomiędr.y Łotw4 a- Pobką. Li- 
Łeyslka pnaisa 'im-zędowa ostro napada na Loly- 
saów za ich soiińsz z Polską. »Lietuwa*, organ 
rządu, oadrzega Łfttyszów i Poiaków, by się nie 
czuli zbyt bezpieczni w Dynefeurgu, alfcowien 
bolszewicy stoją z jednej strony, a Lii,viui z 
drugiej. W Szaiwjacii i okolicy prowadzoną jest; 
w śió i lujdń-ości- usilna agitaicya bolszewicka. — 
iloizlepiime są rokłamacjre przeciwrko Lm-raiazyi, 
oraz miezwania- do żołnierzy, by nie Bit-utchali ofi- 
c,eró.:v. Na Żmudzi, gdzie niedawno grasowali 
Nioińcy, Mąc-nowało ogromno roz-ozanowanie 
co do litowiśkicli wo-jtk. V»r wielu iryjpiadkadi 
owowm Dwstąpowani-em wz-ględcm Żim-al-zinów 
wojiJka- iftowuŁio gwzewyżs'zaijąv natwet Riem- 
ców. W irowit-ci-e rwiłkiimii-oeskim i innych rząd 
kon”.ierslki umawia syisteiniatycEne ivkw1 r/,ycye 
ztboża 1 bydła, nio plącąc ea to zupełnie. lia- 
kwnzjlcyoro podlegają sipecyalni-e dwory i za- 
aeianlki ipoiskii'. ;

Z Rady ministrów.
Warszawa, 20 stytćzhia (FAT). Wydział pra­

sowy prezTdljlutm rady ministrów komunikuje:
Na pois-ted-zeniu 17 stycznia 1920 rada mini­

strów cbrafdorwała nad fipnawą zaistosowąnia od- 
powiodnieh api-sobów \ \  celu zwalczania dum 
plamistego i za-s-ta-nawiala sie nad środkami, ma­
jącymi zapewnić zagospodarowanie , odłogów 
na ziemiach wschodnich i -ustaliła sw-e stanowi­
sko iw śtoa-ńnku ido dyskutowanego piizcz komi- 
syę prawnic-żą Sejmu -projektu ustawy o walce

1  lichwą. Wreszcie obradowała nu l sprawą u 
dzielenia spocyalnych nelnomo-cnicil.w ministro 
wi j.-rz-e-myslu i> handlu- w aafcras e- gosrjodai ki 
opałem.

t

0 odbudowę Małopolski.
fk.

Warszawa, 20 stycznia. (Tell wij. Celem omó­
wienia spraw", związanych z orgiuiizacyą odbu­
dowy Małopolski, ministerstwo robót publicz­
nych zwołało na 2 1 b. m. ankietę, która będzie 
trwała trzy dni. — T dział w ankiec.e wezmą: 
przedstawiciele iiistytueyj m-aiopoKkieh, zwią- 
zanycłi z pracą około odbudowy kraju, posło­
wie nmłopoisey, przedstawiciele mniejszej i wię­
kszej własności ziemskiej, przedstawiciele To­
warzystwa rolniczego w Krakowie, Galicyjskie­
go Towarzystwa- gospodarczego, izby handlo­
we- w  Krakowie. Przewodniczyć będzie wicem 
Pudek.

Zwanie pożyczki amctyKniiide].
Warszawa, 20 stycznia. (Tek wk). Jak się do­

wiaduje wasz korespondent, z kół finansowych' 
warszawskich donoszą:

-Poseł Stanów '/jednoczonych w Warszawie, 
G i b s o n ,  podał się do dymisyi. Bj-misya ta 
wywołana została liaglem zerwaniem układów 
o pożyczkę amerykańską, nawiązanych przez b. 
ministra Bihtiskiego z przedstawicielem gnipy 
finansistów amerykańskich, 0'Langlinem.

Przedstawicielstwo polskie w Waszyngtonie 
atrzymało już odnośne rozporządzenie

Jest ono tern bardziej niespodziewane, że w-n 
wynikiem narady międzyroinistcryalnej, w któ- 
roj brał udział minister skarbu, G r a b s k i ,  
który, jak donosiliśmy sv.-ego czasu, przeciw­
stawił sie stanowczo wszelkiej akcyi, skierowa­
nej przeciw wspomnianym układom.

Ilość banknotów P. K. P.
Warszawa, 29 stycznia. (Tel. w ł) »Monitor 

Polski * ogłasza nuoŁięcz.ne sprawozdanie z dzia­
łalności I’olskiej Kasi Pożyczkowej, z którego 
wynika, że do dnia 19 stycznia znajduje się w- 
obiegu banknot ów P. K. P. na 5 miliardów 630 
milionów 915,608 marek polskich i 50 fenigów.

' Siedli a aałrtia fetrausKiew.
Cieszyn. 20 s(j czuia (Tel. wł.) Strajk w z? 

gięflbiu ostraw-skodraawińs-kiem trwa w dalszym 
ciągu. Ib ił o w aiia pizew-ódeów eze-ki.dh i pol- 
stiigh w- kiiedimku zaniccliania st-raąku ni-e osią- 
gnęiy żadnycli wyników. 1 Strajkiem kierują 
przywódcy czeskiego ceniTum bolszewickiego 
w Kładnie. Dziis zrecha-lo' d'o pra-cy tyłłco 40‘ , 
górników-. WsśknAek w-strzjnnania praicy górni­
ków" grozi szybem niebezpieczeństwo zalania 
wodą. Władze emskie wobeK: ł»ezToibo© a -a zu­
pełnie bezwładne i znajdują się w t-e-m wiek- 
azęim liłono-cit,' źe wojska czeskie E‘bok-/.ewi- 
eza-le jawnie oświiadezają. że nie dadza się uiyc 
do czynnej internmcyi. I tak w Wilkcwieab! 
wojsko zawipzwane do ocli-ony robotników 
k-tóćzy zgłosili- się do jpraiey, stanęło pc słron'i 
strajkujących i wywiesiło czerwone chorągwie.

Mi'ęd-zyna.T-oirl-owa komisya węiglowa zacho- 
wńje się wobec srajku hie-nie, oświadczaiąc, 
że dotychczas nikt. nie zwrócił się do niej i.- in- 
tem^en-eyę. Czeski urząd górniczy w  O-trawfe 
również dafyebezas nie wszczął żadnej akcyi, 
czekając ma- wskazówki z Pra-gi, z Jitórą, jak Fc 
tlótaaiczy, od' dwu dni nie może uzyskać połą­
czenia telefonicznego.

I i J

W ńlosunkacli kurluuiralnego żj cia PoLki w 
tbacnaj powojennej dobie zauważyć się daje 

jako objaw bardzo znamienny, .silnie p-rcyspie- 
nzane tętno sztuki pokkiaj. Biło ono z niesła­
bnącym. rozpęidam na polu analarstwa przez ca­
ły azas wojny, oljccme zaś. pup len rozszerza 
się na. całą d-ziedz-nę sztmki, znajdując wyraz 
."Wtystyczny w zwartyin szeueg-u nowo wystę­
pujących indywidualności malarsikich i rzeź 
biairskioh, które zasi-la-ją niwę współczesnej 
twói'Czości wydatnym plonem nowych warto­
ści, O wyraźnych rckkiyoh. mocno skrystali/.o- 
-wanych kształtach.

Najnowsza wysnuwa w gmachu Tow. sztuk 
pięknych, praynosi po raz piorws7.y od długie­
go czasu tchnienie świeżej myśli, wyprowadza 
nowe indywidualizmy malarskie — słowem tę.- 
hni życiem i aspira-ejm-mi, s-kierow-aireim prze­
ważnie na racyonalne tory i wróżącenii dab-zą 
kontyiuiacyę iirądów i kierunków, które zale­
wająca nas zewszą-d fala idei nowatorskich, 
zmiotła na czaś jakiś w interesie nie zaws-ze 
powołanych refunnu.torów w sztuce. Wieje 
wiow, który nittóic myśl naszą do dawnych ni­
by niezbyt odległych, a już tak bardzo od nas 
oddalonych czasów i ludzi.
4 Zwrot zasadniczy pojęć zaznaczać ,*ię za­
czyn 1 przedew&zysikiom w dziedzinie pejzażu, 
Łlo-y stale i nieprzerwanie jest przeważną 
częścią plonu malarskiego naszych wystaw. — 
Widać tę zmianę w plonie malarskim trzech 
nowych pejzażystów, co do których jestem w 
prarwuziwym kłopocie, jak ich poklasyfikownć, 
lak interesującym, .świeżym i silnie swój .-kim 
jest ich dorobek. Po za (eon cechą -wspólną ca 
tęgo dorobku ii—l za,rz.ucenie dotiohczasowogo

szab lo n u , a k c e p tu ją c e g o  w szelk i te m a t, a zw tó- 
ounie t-wórc-zości w k ic n m k u  s ta ra n n e g o  w y ’10- 
nu m o ty w ó w  m alarsik ich . Z ap ew n e, że  k aż d y  
te m a t, b y ło  do-brze b y ł w y k o n a n y m , je s t  do­
brym , a le  jeżc łj chodzi o p e łn ię  w ra ż e n ia  e s te ­
ty c z n e g o  to  i m o ty w  m a la rsk i m oże ro z ró żn ia ć  
te m a t  w y sz u k a n y , in te re s u ją c y  lin ią  p o m y słu , 
■oha-rakterys-tj cznem i szczegó łam i, i i- b  u g ru p o ­
w an iem , w-rcszcic w y d arc iem  n a tu rz e  ta je m n ic y  
jcij w ialou istego  p ię k n a . N igdzie  w  ty m  s to p n iu , 
jak. w -pejzażu, n ic  u d e rz a  n as  p ię k n o ść  i liar- 
m a n ia  m o tyw u , liolory.t a.leoesoryów -przyrody , 
ró żn o ro d n o ść  szczegółów k ra j  o b razu  i a rc iiito - 
Ictiun". T ym czasem , ja k  d o tą d , p e jz a ż y śc i n a s i  

Iglośr-i i mnio-j g ło śn i z a d a w a la li się  podęjm o- 
! w aniom  ui«rv.vszc-go te m a tu  z b rzeg u . W y s ta r-  
jOzala im c4iSWJ%*ł w ie jsk a , b rzc!g  i-zoki, k a w a ­
łe k  p o la , podwó-rzo z g n o jo w isk iem  przc-d cha- 

iłut-pą, w y sc h n ię ta  w ierzba n ad  wrodą tu b  topo la  
’w  po lu . T en  c ia sn y  h o ry z o n t p a t ra c n ia  m a la ­
rz y  w czo ra jszy  cli, opuszjoza.ją n a jm ło d si, roz- 
■izorzający sw e  pole w id ze n ia , s z u k a ją c y  w  te ­

m a ta c h  -swych p e w n y c h  tealiniczniycdi tru d n o śc i 
w io d ąc y ch  do o k sp e ry m e n io w an ia .

W pioiiwiśzoj sali zawieramy znajomość z p. 
K. Homolaesem. Malarz ten młody i pełen tem­
peramentu, pomicit zupełnie szablon w"spół- 

jczarnych pejzażystów' i dal cykl widoków, z 
itórych każ.dy rozwiązuje jakiś problem malar­

ski. Są tu dwa subtelnie odczute zachody sloń- 
taa. jesf zapadający sza-rą mgłą wi'ee7ÓT na wsi, 
jest kiika zręcznie rzuconych mo-ywów" wicj-

jskioh. Ale najbardziej intcresującomi są dwa 
Ipojzażo ze snopkami pszenicy, oz.łoconemi peł­
l i  ią słonecznego światła. O rozwiązanie tego 
I problemu wielu kusiło sij pejzażystów7; p. IIo- 
1 mdla-cis aozwiązal ten jternat lopio-j od wielu 
innych, nawet większych od niego maiarzy i 

|s'aje przez to w szeregu naszych najlepszych 
maiarzuw lci7aiobrazów. t a . .

P. Mieczysław Filip! iewucz w- całej swej 
twórczości bliźniacze podobnym jest do swe­
go brata ótefana, któay ma już fcw-ą kartę w 
histo-ryi polskiego pejzażm. Założone jego obra­
zami dwie ściany drugiej sali pałacu sztuki, cta- 
ią w niin poznać indywidualność w7ybitiną, ma­
jącą do -rozporzą-dze-nia dużą technikę, której 
popis, złożony w dwudziestu kilku obrazach, 
daje przegląd intercfauj.ąeego plonu.'Doskonały 
rysunek, jędrny koloryt, pewna harmonia- to­
nu, silno tu i ówdizie pikllcreśleme pewnych 
szczegółów dają na-m poznać tęgiego malarza
0 jasno zarysowanyołi eechacli.

Btały gość na kilku ostatnich wystawach, 
\ 11e-ri, imponujo w" odat-lich czasach postępom
1 rozw-ojem teclmiki, ktćuf j rodzaj w p-mmym 
kier,unku ]>izypomiim techniki; Wefefm w pej­
zażu. Jej stirlya krajobrazowe są soczyste, 
świeże, barwne, wolao od banalności, zawsze 
intereęują.ce wybranym motywem. Doskotuiłym 
w calem słowa znaczeniu jost portret kobiety 
na szarem tle, urozmaicony jaskrawym kol my­
tem cery. Duże zalcly wykazuje drugie rtu- 
dyum „Dama z wachlarzem'1. Studyum to jest 
niedokończone, gdyz ręce trzymające wacli-la-rz 
zaleJwo są zaznaczone. Estetyka i wartość 
obrazu mogłyby tylko zyskać- na tem, gdyby 
autorka zechciała była zadać sobie trnd uzu­
pełnienia tyeh szczegółów.

Trzecim w szeregu popisujących się portre­
cistów jest Kwinta. Z pośród kilku jogo bardzo 
udanych obrazów ,.Ule“ są dziełem o muzeal­
nej wartości, ujmują© wdzięczną techniką 1 
swojskim sympatycznym tematem, który7 arty­
sta rozwija bardzo zręcznie w kilku obrazach 
rozrzuconych po kilku salach wystawy.

Bardzo ciekawą próbą malarstwa na pół ro­
dzajowego, na pół religijnego jest obraz Kli­
mowskiego ,.-Święta rodzina''. Kapitalnie na­
rysowania ta kompozycya należy do ciekawych

prób iij-ńfbwania tematu religijnego w7 ramy Fo długiej p-Tze-rwir pojawiła się na wysta 
swojskiej obyczajowości. Widzimy tu wnętrza wie także rzeźba, tym razem w osobach dwóch 
izby rękodzielnika,.w7 której głowa rodziny, śwjpizedstawicieli: At oj ciec li a Durka i Jana Ma. 
Jozef, zatrudniony jest piłowaniem drzewa, łcty. Pierwszy z nich ksztale.il się w zawodzie 
siedząca zas z dzieckiem p--zy piersi, młoda artystycznym poważnie w7 Akademii Mo#rolań- 
iiobiota, ma uosabiać postać świętej dziewicy.'śki-ej, gdzie zgłębił wszystkie rodzaje techniki: 
Miody wyrostek, w skmę baranią przy brany, drzewo, -stiu-k, marmur, iironz i z tym dorobkiem 
dopełnia grupy" postacią św. Jana. Calo>ć, ma- .powróci? -do kraju, jako siła świeża, gotowa dc 
kówina na podkładzie doskonałego rysunku, czynu, niosąca ojczyźnie talent i pracę, 
daje poznać w p. Klimowskim poważnego ma-l Prace obecnie wystawione świadczą o wyso- 
larztf, który- uczynił olbrzymi krok naprzód w -kiem wy.sz-koleniu artystycznem młodego twoi 
swej sztuce. Takie same cechy artyzmu ma stu - ' cy, o bogatym locie jego f.irifa.zyi i śmiałej, -oCy- 
dyum głowy starszej kobiety . tegoż ’ samego robionej technice, kształconej na w-zoracb wio. 
twórcy. Akicli. AV plonie 'p. Durka znajdujemy dziewięć

Sbani-sław łPichor, którego obrazk -zajmują -pirac, 7. łctówicli najłepszemi są: „Chrystus na 
jednę ze ścian świetlicy, jest rów nieć: silną in- krzyżiu'1 (..-en relief") i ..Droga przeznaczenia" 
-dy widualnością mala-rską. Peuostsęsj-c Wic-r- 1 w stylu klasyicznym. oraz . Fragment, gi-obow- 
»yva  portretowi, kt-óry go wprowadził w szeie. oa“. Pomysłem i komiiozyc.yą wkraczają te 
zi poważnych twórców, rozszerza działalność d-ziola w- zakres rzeźby monumentalnej, iając 
swą in  malarstwo rodzajowe, figuralne i pej- chlubne świadectwo temu talent owi. który- pró- 
zaż, w- każdej dziedzinie zaznaczając odrębność bujać slwylch isil także w lua-la-rstwie. -w kilku 
w stylu i sposobie traktow-anid tematu. Z wy-'studvaeh. rlosta rezonvc'i wystawie, dowiódł i 
rtawionego pćonu do najcelniejszych zaliczyć w tym kierunku zdolności i wyszkolenia. — 
trzeba portret pastelowy p . Klary Czop-Umlau-j Jaiko portrecista rzeźbiarz daje p. Durek do 
fowej, sludyum „Starzec i dziewczyna", oraz s-konały biirt znanego literata p. M. Szukiewi- 
pejzaż zimowy. joza. zalecaj,-;ey się świ-etnem ucliwycaniem po-

AV gronie pejzażystów zwraca obok wymie-.dobieńst.wa i charakterystycznego wyrazu 1110- 
niony-ch uwagę Po-mianowski, którego pejzaż dola. Dzieła drugiego młodego rzeźbiarza. Jana 
liniowy nu  silny wyraz w technice, oraz p/Mnlepy, świadczą również o wszechstronnem u- 
Knausówna . j /-dolnieniu tego artysty, klórv jako portrecista

P. AFaśkdwskiego „Portret lekarza", rzuca -kapitalnie rekomenduje się biustom generała 
się w oczy oryginalncrn związaniem tla obrazu lTuI-lora, a jako twórca-kompozytor daje bar- 
7. sylwetą modela i silnem zaznaczeniom cha- dzo ciekawe studyum ..Doktora", przecinają- 
raktorystyki rysów, znamionującem znaczmy cego ipownóz. -na którym śmierć wlecze swe 0- 
zasób techniki. Widoki i fragmenty Krakowa p. fi ary. To pierwsze ślady rzeźby- kompozycyjnej 
Turka, robione techniką graficzną, mają swój 2ą -dla przyszłości naszei rzeźby poważnym za- 
odrębny i właściw-y styl, świadczący, że autor datkiem.
w tej dziedzinie panuje z nelną sw-obodą, jaką Niemała częśćhprodukcyi malarskiej szuka 
uajc tylko wszechstronne i wielkie umiłowanie także od pewnego czasu przytułku w prywa- 
tematu. . .  . .  ̂  ̂ .  , _ _ tnych salonach sztuki, które w pewnej eześc-i
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Powrót do Macierzy;
Uroczystość sejmowa,

Warszawa, 20 stycznia. (Tel. wł.). Dzisiejsze 
posadzenie Sejmu rozpocznie się przemówie­
niem marszr.łlra T r ą m p c z y ń s k i e f f o ,  ktć- 
ry uczci wielką chwilą dziejową przyłączenia 
oderwanych dzielnic do Macierzy. Dzisiejsze jTO- 
aiedzenie Sejmu będzie nosiło wobec tego cha­
rakter uroczysty.

■ B  Przyjęcie w Toruniu.
Warszawa, 20 stycznia. (Tel. wł.). O moczy 

■tcm przyjęciu wojsk polsiddh w Torumu mul­
et] odzą jeszcze następujące wiadomości.

Juz od godziny 5 rano ludzie snuli się po 
mieście, oczekując opuszczenia miasta przez 
Niemców. W tajemnicy przy<rotowywano kil­
kadziesiąt bram tryumfalnych.

•Około dworcu miej'kiego przed pierw szą bra­
mą tryumfalną stanęła reprezentacya potoka 
nitosia. Xa godzinę 12 zapowiedziane wejście 
w jśska do miustai opóźniło się. LKJpiero o go­
dzinie 2  no południu ukazał się cd strony mia­
sta pulkcnvr.ik Skrzyński ze sztabem. Zbliżał sro 
kn bramie pieszo, za nim orkiestra, srając Lj- 
mny narodowe. Mowę powitalną wygłosił pre­
zes rady ludowej, dr Steinbom, a dwie młode 
dziewczynki wręcza b  na srebrnej tacy pulko- 
nockowi chleb i sól.

Po powitaniu pochód rusza ku rn'astu. gdzie 
a stóp ratusza odbywa się wspaniała defilada 
wojsk, wuraczającycli do Torunia, Dffiłują­
cych żclnierzy witają cntuzyastyczne okrzyki, 
ludzie plączą ze wzruszenia

Po skończonej defiladzie burmistrz miasta 
t ramieniu Niemców oddaje klucze miasta 
I twierdzy pułkownikowi Skrzyńskiemu.

Następnie w sali Pady miejskiej witają puł­
kownika radni, przeważnie „and Niemcy. — Po 
krótkiej odpowiedzi pułkownik Skrzyński prze­
nosi władzę nad miastem na prezesa rady ludo­
wej, dra Steinborna.

Uroczystość zakończyła się odśpiewaniem 
iTe Denrrm w kościele ś\v. Maryi.

Manifest aeye radosne trwały jednak do pó- 
Knej nocy.

PRZED WJAZDEM JEN. HALLERA 
DO TORUNIA.

Warszawa, 20 styc znia (Td. wł.) Uroczysty 
wjazd jen. Hallera z© świtą do Tonunia plano­
wany jest na dizień 21 bm. Pcs.1 Włociarwfewhn 
przyłączy oię cło jen. Hallera prupe. (posłów. — 
Jenerał złoży na potnnia.u Kopernika wieniec 
imieniem armii polskiej. Tegoż dnia wojska pol- 
ekio wkroczą do Chełmży.

Zajęcie Leszna.
Poznań, 18 sbytoanaa- (PAT). Ol łęiiSai dni 

krążył}' tu pogjcślrii, że Niemcy aczkolwiek go­
dzą się na opróżnienie miast Po-lsee przyzna­
nych, jednak ich dobrowolnie opuścić nie ze­
chcą, ab}' prawdopodobnie zyskać na czasie. 
To też armia, nasza, przygotowana na wszelkie, 
nawet najgorsze ewentualności, oitrzymała row- 
kaz pc-Rumęcia się naprzód w szyku bojowym. 
Jako jedno1 z piaruiszyeh, zajete "ostało Lesz­
no, en asie jako miasto hakatyzmu prorskiego.

uszkodzenia lub wandalizmu, właściwego Niem­
com z Grems-ehartzu.

Na powitam© jencia-llcy t nasze j zjawił się na 
dworcu starosta z Leftzna p. S o b e s k i ,  do- 
tyshicaB»o!vyy burmistrz m. Leszna, ,po&. D ą- 
b c-k, prezes sądu dcraźneigo lłiifcziccymsiki, oraz 
kftku najwybitniojseyek p^aeidstaiwlcicli mia­
sta. Jeneraihj Dmyibór-Mnehiiekiego1 powitał w 
knotkiem i eeirdeuznom przunóiwienhi pos. Dą­
bek, wre« zając rriii jcdnocześnio wiązankę ży­
wego kwiecia. Podłziękjowaiwstzy za sitowa powi­
tania, przoszetfł jenerał w towarajTlwic przed- 
stawiteieli naszej wojfikowońci w d i  ustawiony­
mi na dwoi ju kołei odidkiaJaimi 9-go pulfeu pie­
choty, pc-cz-em w toiwarzystmie puffciownika 
Wactjueita wyruszył do miasta.

Za powozem jenerała posuwał tię &zet?eg po­
wozów, w których siedzieli przybyli 7, Pozna- 
nia gOfśt ife1 Ulic© Leaana w pierwpEąi chwili, ro­
biły wrażenie miasta opuszczonego, zgnębione* 
go, które ni© potrafi się zid-obyć na żaden en 
tazyaam i na- żadne radosne uniesienie. W mia­
rę posuwania się jednak w głąb miasta wraśe- 
»poto ziicaajo -ustrpować wobec żywych oznak 
polskości, hV-.zn.ych chorągwi polskich, po­
rozwieszanych pc>za nip! etc ton emi- z- girland i' 
wieńców bramami tryucnfailnetuii'. Irn bliżej ryn­
ku, tern wipcoj by!o siztandarów i> przyo-ziłokk1- 
nyie-li cdświęitńio domów. Rynek, otoczony w 
(semwofcck wojskiem poiaŁtofn, zaległy tysiąc-z- 
ne sżesze. Z wieży prastarego- rait<utę*u zwiesza­
ła oię jinż c-horągiow 7. białym 01 tom, a u stóp. 
ratusza ustawiono ołtarz, połowy, P01 mszy 
wszedł na ambonę b .  Stciiuuotz i wygłosił z 
wielką swadą podniosłe paitryof-yiczne kazanto. 
To kazaniu przemówili kntojno- pod ratusze ;n 
p. INfczcz^ński, wojewoda Colichowski, p. Sta­
wicki’, starosta. Jenerał Dowbór-Muśnicki wy­
głosił krótką iaowę, w któcej cświatćtoeył, żc 
oibejnmjo w knk-n.iR Najjaśnieyssacj Hzeezypo- 
spoirtej miasto- Leszno pod opiekę- aatmi-i pol­
skiej. Na wczw-a-nie jenetrała zabrzmiał hymn. 
j-Boże coś Polskę-^, odśpiewany w uniesieniu 
pracz wojska i łu-onote.

Wolną chwilę przed rozpoczęciem defilady' 
wojskowej wykorayistal jen. Dowiltór-Miućntokr, 
aby zeULnąć się z jeprezcntaeyą RMuaie, cecha­
mi, bractwami i stotwai-zy-o-emiaml Nastąpilą. de- 
filaiia wojsk. Była to chwila kulminacyjna. Po 
defiUdizii© y nerał wyibrał si>ę z całrm swojein 
ouo ®eni<Mn na ztwit dzenie koszar. ZnaJezionc 
je w porządku i czystości, i jce-yiwiście Niemcy 
wywieźli- WEzyB-tiico, ęc tylko się wywieźć dało. 
Po ziwiodizeniu koszar udanó się do hofciu "na 
obiad. O godz- 5 po piu-bminra jcn« ał udał się na 
dwwzoc kolejowy.

Odezwa Niemców w Lesznie.
Poznań, 20 stycznia (PAT1. Dr’a 15 stycznia 

wyidhła niemiecka lada wdowa w Lesznie do
niemieckiej ludności tamtejszej odezwę, wzy­
wającą miobzzzań towo w  Lecznic i okolicy, a-by 
w diiiu wkroczenia armii polskiiej powstray- 
malio się od' wraelk*ch objawów' radości, aby 
nie wychudzono na ulicę, aby dzień 16 stycz­
nia św ięte en o jako dzień powszechnej żałoby i 
smutki*. Po raz ostatni -— powiedziane jost w 
odetziwto — ftrizyaadobicie dórny ivat-tz© sztanda-

. , . , , . , . , rem.o Larwach ozarnoJjiat-o-e.ze wonych Niech
IteKto szefa sztabu l^icTalnego ^  0 1>ó.k . i ck piorun. Oto-
jenerała W t o m y dane było praedata- .a ^  dhtog NTómioów, aby o god®. 10 i pói

przed
na-

ro, lóivą. kar ,sz i wiele domów przybrano ffa-

ZAJĘCIE K0V-7vLEWA.
Warszawa, 20 stycznia- (PAT). Z kw atcy

gż-ównoj frontu pomorskiego donoszą:
W <:ięgu dnia wiczo-ra-Jscego ospcracye na fron­

cie pomonbikim odbywały się w dalszym ciągu 
według plauu i wrojska wyrpełni-ły swoje zada 
ni©, doszedłszy dc rzekli Noteci. Wczor?} zajęły 
polskie otUsdaiy miastu Kowalew© (Schoen-' 
see), znane z utnlwały władzy mtojskiej, która 
juzłeznaczyla dulźą sannę na zorganizowanie po­
witania naiśzetj atraiii'.

ROKOWANIA W OLlWIE UKOŃCZONE.
Gdańsk, 20 styiCBnia- (PAT). B ikowaiiia mię­

dzy jen ©radną komendą 19 kotrpuenj w Gdańsku, 
a jiotlskiuiŁ oficerami, toczące sie na zamlcu w 
Oliwie, doprowadziły cóetcmie do •'wuiłta.fcu, że 
okrećżonp dokładnie terniói i strefę przy ewa­
kuacji Prus Zachodnich az do 15 dnia okresu 
ewakuacyjnego tj. do 31 stycznia br

NIEMCY UCIEKAJĄ PRZED POLAKAMI.
Działdowo, 20 jHytKHni® (PAT). Przed1 wej­

ściem mojfik polskkiii- do Działdowa Niemcy 
masowo zaczęli wyjeżdżać W ostatnich dniach 
w-yŃ chato z Działdowa 7 pociągów, przopełnio- 
ny©h Łbiega-mi. \Vogó!e na prawym brzegu W i 
s t y  wśród Niemców daje się odczuwać panika 
i skłonno ić do ncitetczlkr. W przeciiwleńisitwde do 
ty©!, objawów, na lewym brzegi* Wisły oainijc 
pomiędzy Nitams.mii: spOKÓj i większość ludno­
ści n-ioniiioakiej poziostoje na miejswu. Niemcy. 
•pocŁoeita# na- tuastędacłi i' spiraiwtują je* lojalni©.

Działdowo, 20 sbfcamiiu (PAT), Vv ciągu dn;a 
wcBOdBtjjSBago zo»'aly zajęte przez wojska pol- 
side na Mazowszu niieuz.y inn&ui miasta: Lu­
bawa i Nowemiasto.

PARADA NIEMIECKA W GDAŃSKU.
G d a ń s k ,  20 styeiz-nia (PAT). Dnia 24 stycz­

nia odbędzie się t: itąj wr-ełka parada jatdfegual- 
na wojskowa tutejsze-i dotychczasowej załogi 
niemi-eckiej,

RADOŚĆ LUDNOŚCI.
Kwatera główna frontu pomorskiego, 20 sty­

cznia (PAT) Ze- w&zyrdtkkh etrern Prus Królew­
skich i Mazowsza doehicdzą wi-adotmościt o on- 
tateyastywzMyieh jpowślanjacłi -wojsk po tok ich 
przez ludność. Ludność niemiecka zacnowcje 
»ię vvszędzie lojalnie, a ludność po!=fea wita 
wojsko polskie nh aariemie eaituzya tycznie.

Miasto)' L i d z b a r k  na Mazowsau było ude­
korowano flagami a wieczorem ihiminowano. 
Ludność bratała ssę e wojskiem, a radość swo­
ją wyrażała maaiifeeżanyijr ie pochcdami i śpie­
wami.

W B r o - d n i c y  rddizi-ał Jen. ikrószyńsłdego 
przyjęto chlebem i solą, a patrol, przechodzący 
przez miasto, był ps-ncdhitorem, . nietustających 
owacją ze strony Iudnoóci.

wcjłka- potoldle. Pociąg spcicyaLny wyruszj-t e 
ToBnania w medaielę pawtd połi.dniem o- gtfdz. 
11. Zajęli w ni-eni miejsce: jen. Dt wjbór-Muśni 
*ki, kapiian ItufZŁZ.^wyki oe s-zrabu- poŁiańskie- 
go, pulkoir ntk Jeztorańiaki ze sztabu dowódz­
twa frontowego, jen. Pajarwski, dowódca bry­

gami pruskiemi i nleinieckiend. Pod ra''uszom 
ustawiono mowtniicę. przybraną w z ie leń , a tiy- 
burny zajęły do iw garye , konpcracye i; stowarzy­
szenia nieomeckto. Orkiestra sacrów  odegrała 
pieśń »Ioh hiaib mioh efrigoben*, foo-raenn z mmv- 
nroy prziem awia-li: aseoOT tec?encyjny Yolkenink,

Boże i ciosu, Batory na Niemoaw spadł 1 nno tra­
cenia wiary w pczyszlość, zaraf/iem talkże do 
zgoikjego w5f*ółżj óa z PoUkami. Po’ otlśpicwa-

Szj.ter, major Szyman, ad ĵetanst jen. Dowbora 
łluśni ckiego. PtucińśKi, rotmistrz Padbeko, le­
karz jeneralny Mjtorzejewskil, pułkownik Sko
™  im-^kroi wr>k wojewoda 3 K «  W
Wieiltepoteikł OeinJ owKki, szef dtparta.mntu L . , .dtpartaim,ntu 
polityKaiipgo Punikiewski i wielu innych, razem  
©koło luO ostoi).

Stacja kolejowa w Lesznie przoJskawia wi­
dok niewesoły. Z całego taboru kolejowego po- 
*nsta - Hi Niemcy tylko szczętfci, tu i ówdzie 
stoi jeezc ze kilka wagonów', ale wagony uszko­
dzone, ni© nadtaijąpę się do transportów. Dwo­
rzec saim rwnostaw iii Niem/ey w  Ł petnym po­
rządku N gdzie niema śladów tendencyjnego

zeszli się Niemcy w p r z y g n ę b :  e n iu .

z a ir lt  sóTfleśkłSkl h.
Mtorazawa. 20 styclzmia (WT.K). Donoszą tu, 

ż© woęek? wijłkopołskie wyruszyły wczoraj, 
aby objąć w posiadanie części" powiatów ślą­
skich. przyznanych P>łsce, a mLmowicio po­
wiatów nanijełowskiego, eyccwskiego i górew- 
bkiego.

•dgrywają ważną rolę p o śre d n ic z ą c ą  po m ięd zy  
twórcami, o nabywającą obrazy publicznością.

Takim ośrodkiem przelotnej wystawy jest sa­
lon sztuki przy ulicy św. Jana. Wita nas tam 
ze ścian w'uale dostojne towarzystwo malarzy: 
Jacek Malczewska Wojciech Rosiak, Wyczół­
kowski, Fałat, Pieńkowski, WLusumil Hofman, 
Rychtor-Janowska, Stftohiewicz, Soter Mała- 
•howsk1, Weiss, St. Janowski i cały poczet in­
nych. - —

Na czoło tej interesującej wystawy wj suwa 
się szkic iristrza Henryka Siemiradzkiego, 
przedstawiający 1 arwną scenę biblijną: »Powi 
tamę Dawida*. Rzecz, nieznana nawet monogra - 
fistom Siemiradzkiego, udeiT-t bogactwem świe­
tnego ugrupowania tłumów przed mu rani wspa­
niałej świątyni, tworzącej tło arcluektoniczne, 
jak zawsze, przepyszne u Siemiradzkiego. Jest 
to szkic do wielkiej kompozycyi, na której wy­
konanie twórcy ^Świeczników* nie stało wdo- 
•znie czasu. Geniusz Siemiraazkiego kłudzie na 
tym interesującym szkicu wybitne swoje pię­
tno. Jacka Malczewskiego rZmarły legionista* 
jest pełną sentj-mentu reminiscencya przeżyć 
wielkiej wojny, przedstawiającą postać kobie­
cą obuk złożonych na nmrach zwłok żołnierza, 
polskiego. Kontrast żywy z tą kompozycyą 
tworzy barwne i tętniące życiem ^Krakowskie 
wesołe*, w którem odnaleść można charaktery­
styczne cechy pędzla Malozcwskisgo. Wyczół­
kowskiego fragment z zamku królewskiego na 
Y aw-elu, oprawny w tiyptyk, uderza oryginal- 
nem ujęciem szczegółów kolumnady krużgan­
ków, oadanych w pchli ich architektonicznej 
piękności. Cała kollekeya kompozycyj malar­
skich Staohnwieea nęci oko świetnością i po­
prawnością rysunku, oraz sentymentem, jaki 
artysta zawarł w tematach: »Wkfa 1 cierpie- 
nie -i, w lub »SwiateIko«, malowano, jalco wizy a 
na tl«  kościoła Mwyackiecp. Interesujące l i

pejzaże górskie i leśne Fałat a, sludya profeso­
ra Pieńkowskiego, Sichulskiego, Uziembly, do­
skonale Deizaże Kamockiego. Nie brak też peł­
nych finezyi i wdzięku pastelowych główek ko­
biecych Axentowi©Ła, obok których odcina się 
batalistyczny szkic W. Kossaka: »Punkt obser­
wacyjny* i fnaigm°nt z powitania 1831, przed- 
j stawiający srai-cie ulana |>olskiego z kozakiem. 
Miłem urozmaiceniem w obfitej produkcyi pej­
zażowej są pieszcząc0 oko grą Lany seledyno­
wego nieba widoki włoskie Rycłiter-Janow- 
skiej, & obok nich cała sei-ya dworków wiej­
skich, których wdzięk i swojskość pędzel Ja­
nowskiej wyczarowuje z prawdziwą poezya. —  
C ykl miniatiuowych pejzażów te| popuLarnej 
malarki budzi syiecjalne zainteresowanie. Wido­
ki zo Szwajcaryi Mehoffera, oloerek Grota, 
akwarele Małachowskiego, kwiaty Karpińskie­
go, pejzaże Weissa dopełniają wystawy, gro­
madzącej licznych miłośników malarstwa. —  
Przez kilka dni gościły na tej wystawie cieka­
we studya malarskie Sobiesława Bystrzyńskie- 
go, znanego i popularnego artysty dramatycz­
nego, któr>', przeszedłszy na emeryturę, zamie­
nił rzemiosło aktor 1 na pędzel i tworzy obrazy 
i studya nie tylko dalekie od cech dyletanty- 
zmu. ale posiadające duże walory1 i wartości ma­
larskie. Takieru było s*ulyum kobiety, wyrzu­
conej przez fale na brzeg morza, gdzio w yborna 
karnacya ciała topielicy świadczy o znacznej 
technice artysty i silnem poczuciu koiorysty- 
czr.em. Te same zalety wykazy wał pejzaż, wyo­
brażający ętawek na skraju lasu. Doskonały 
lysunck tafli wodnej, w której się odbija las 
i sprawność techniczna, są świadectwom, że na 
nowej drodze pracy może artysta nasz z powo­
dzeniem oczekiwać »ukeesu. W .

Kraków, 20 stycznia.
GRGŻB i  W YLEW U W ISŁY. Już przed kilku dnia 

mi sygnalizow ana przez nas grożb? w yiew u W is ły , 
zaczyna staw ać się  coraz realniejszą. Przybierająca, 
sta le nrzoz k ilka ostatnich dni W isL  osiągnęła j u z ' 
wczoraj o godz. 6  popołudnia poziom  2 m. 10  ctm., a ' 
w ro a  ciągle przybiera, przeciętnie o 2 cen tym etry naj 
grdzinę. Poniew aż zaś poziom  w od y 8-mctron-y za 
gru ia  zalew em  m iej położonym  dzielnicom  m iasta. 
1 -rzeto kierow nictw o royulutyi W isły w porozum ieniu; 
u  starostw em  przygotow uje się  do tk c y i ratunkowej.

N ależy zauw ażyć, że w niżej położonych dzielni- 
cach, np. w  pobliżu zasklepionego k oryta  R udaw y, 
w oda zaakńri.a zaczyna już w ystęp ow ać w  piwnicac 1. 
D eszcz, chociaż drobny, pad: bezustannie, co nic  
tw orzy w cale pom yślnych horoskopów . W isła  pom ię­
dzy K rakowem  a Podgórzem  zalała niższe bulwary  
i wdarła się a w yższe, bezpośrednio m iędzy murojii. 
o itron n ym i. Tu z :la ła  tor kolejow y koko gazow ni, a  
stojące ńa torze kilka w ozów  tow arow ych do połow y  
rtoją w w od iiej podobno naładowrane są  one żiemiMa 
kam i i innym i jakim iś artykułam i. Może trzobaby było  
poriiyśleó o icl w yd byciu starutąd

W oda. we W iśle płynie nadzw yczaj bystro Szybko  
tcczą  się  m ętne, żółtaw o, sp ienione fale, rzeko w ygląda  
gi zi,i© Z  górnego biegu W isły sygnalizują  niedobre  
w ieści Sola i Skaw a w yla ły , n iosąc do W isły  now e  
m asy u ód. Pod O święcim iem , v Krukach, W isła wy 
la ła  również. Jak r.um telefonują z Oświęcim ia, ani 
W isła ani Sola. n ie wyrządziła w iększych  szkód, dzię. 
ki temu, że w  przeszłym  roku zbudowano nad doi 
m  m biegiem  SoL  wały ot-h iunne.'

W EZW ANIE PLEBISCYTOW E DO GÓRNOSLĄZA 
KOW. Na polecen ie K om uaryatu  rad ludow ych Gór 
nego Śląska w zyw a się niu iejszem  w szy stk ich , P o la ­
ków , pochodzących z Górnego Śląska, uprawnionych  
do glosow ania p leb iscytow ego  tauiżc, a przebywają­
cych obecnie w  M ałcpolsce, aby bezzw łocznie podali 
sw oje adresy wraz z datą i m iejscem  urodzenia, w zgl. 
gm iną p izynależności, do w iadom ości sekrctaryatu  
T ow arzystw a obrony kresów  zachodnich, K raków, 
K rzysztofory III p.

Do glosow ania p le b h c , tow ego  uprawnieni są w szy , 
scy  G órnoślązacy obu pici, k tóry  do 1 styczn ia  br. 
ukończyli 20 rok życia.

MASZYNIŚCI KOLEJOW I DO NACZELNIKA  
PAŃSTW A. Tel. z W arszawy: N aczelnik państw a o- 
trzym ał depeszę następującą: Zjazd m aszynistów  k o ­
lejow ych w  K rakow ie dn;a 8 i  9 bm. sk ładr hołd Na- 
czd n ik o w i państw a Józefow i Piłsudskiem u, Bojowni­
kow i o  w olność Polski. —  Fodp.: Zaw odow y zw iązek  
m aszynistów  kolejow ych w  P olsce

KOLE JAK ZE PRZECIWKO PA SK A R ST W U  I W Y­
WOZOWI. Juk sie  dow iadujem y, inaozynisci kolejow i 
z całej P olski, n? swoim  zjeżdzio, odbytym  w  dn. 8 1 
J bm., postanow ili w spółdziałać energicznie z wiadram i 
w celu zw alczania handlu paskarsk iego a  przede* 
w«zystkiem  w yw ozow ego  i pow zięli w  ty m  kierunku, 
kilka konkretnych uchwal.

B R , K CHLEBA W K RAKOW IE. Magistrat kom uni­
kuje. Brak chloba k on tyngentow ego w  m ieście odczu­
wa ltidńość doi k1-wic. ty  ubiegłym  tygodniu wydane  
wpraw dzie po 1  k g  chleba na osobę, je st to jednak 
za leg ła  r a c ja  po uzień i  bm. N ależy się  przeto k.on- 
sum entom  chleb »a całe 2 ŁyęodiUtc P oniew aż w edług  
zapew nień w. m inistra aprow izafy i stan  aprowizacyj- 
ny m iasta  K rakow a znaoanie się  polepszyli, a  w  rze-

zyw istości przybrał stan Katastrofalny, zw róciliśm y  
się  do m krodaąnyeh czynników  o w yśw ietlen ie  spra­
w y J a k  stw ierdziliśm y, m inisterstwu aprow izacyi 
przydzieliło  dla A rakow a *ia grudzień 150 w agonów  
zboża z Poznańsk iego, nadesłało atoli dopiero 92 w a  
gony, któr< w grudniu zoota łj skonsum ow ane. N a  sty  
czt-ń przydzieliło  min sterstw o aprow izacyi również  
150 w agonów -boża  poznańskiego s których ani jeden  
w agcn  nic na Rzedł, nadto brak 58 w agonów  t  grud. 
nut Stwiez-L nism y dalej, że prezydyum  m iasta  zw ró­
ciło s ię  natj chmiart dc l .  Biiaistra, oraz lo  p, oeleg?!:. 
Gałeck ego z żądaniim  ł-ezzw łocznego skierow ania do 
K rakowa transportów. R ealnych rezultatów  tych żą­
dań na razie niem a N iezależnie od przydziałów  po­
znańskich, przydzieliło m inisterstw o z transportów  
am erykańskich dla K rakow a 20 w agon u w białej mak), 
która, również dotychczas nio nadeszła. W olino tak k a ­
tastrofalnego położen ia zw róciło  się  prezydyum  mia­
sta  po ras trzeci do w ładz centralnych z 1 attgorycz- 
nem  żądantom ziea lizcw an ia  przydziałów  W ykupiony  
w  ostatnich dniach jęczm k ó pozw ala  na wydanie na 
razie konsum entom  pęcaku, k tóry w ilości po 25 dkg. 
na osobę w ydadzą sk lep y  rejonowa i konsum y od 
czwartku 2:J > m. za od lączen i.m  61 odcinka dolnego  
leg itym acyi zbiorowej.

KOLEJ PO OGRANICZENIU RUCHU. W prowadze­
nie ograniczeń w ruchu kolejow ym  z pow odu braku 
w ęgla  wprow adziło znaczną zm ianę w yglądu krakow ­
skiego dw orca kolejow ego. O ile przedtem przedsio­
nek, hala b iletow a, poczekalnie, siato by ły  przepełnio­
no publicznością, to  teraz panuje tam dawno niew . 
dziany spukój i w zględny porządek. P rzy kasach n ie­
ma natłoku, pm iowie złodzieje odczuw ają znaczne  
utrudnienie w  sw ych  operacyach. po ubikaeyaeh dwor­
ca  m ożna przechodzić sw obodnie, a nie. jak dawniej, 
przepychać się  łokciam i. Obecnie. * K rakow a micho, 
(lzi ty lk o  pięć pociągów ; rano o 7‘25 kuryer do Lwo­
wa, wi-jOBOrem o 10'50 kuryer do W arszaw y, a w  m ię­
dzyczasie idzie ty łku jeden pospieszny pociąg do Za­
kopanego i dwa lokalne, jeden do K ocm yrzow a, drugi 
do i',Q.;htiL T aksam o przychodzi ty lko  pięć pociągom , 
w ięc też na dw orcu jest luźno. N atom iast potworne  
ogony formują się  i oraz w starostw ie, gdzie wyda jo 
sio pozwoleń* a na jazdę

PAŃSTW OW YM  EMERYTOM, WDOWOM I SIERO­
TOM, zam ieszkałym  na terytoryum  byłej G alic ji, k tó ­
rzy dotąd p e n s je , zaopatrzenia i im ię należytcści 

, spoczynkow e pobierali w filialnej K ade krajowej 
w zględnie w  odnośnych urzędach podatkow ych, od 1 
lu tego 1920 na leżytości pow yższe w ypłacać będzie  
poczta za  pośrednictwem  urzędu F. E  O. w W arsza- 
wie. ' *

PRZECIW  W VZYSKIW ANIU IbfllG hA T óW  POL­
SKICH. Z W arszaw y (.Unoszą: W związku z w y z y ­
skiem  wi-aeająeyrb do kraju z -Ameryki emigrantów- 
(h lopów . którym , jak niadom o. przy w yiniem e dola  
*e-.v na murki dają banki pryw atne po 20— h  mi;, za 
dolar, gd y  kura jc-H 120 ii \ z a s  konsulaty polskie w 
śm eryce  nic w  tej -pr.iwie nie p rzecw u /ia ia ją  -  od­
było s ię  posiedzenia r . S. L. t le li.vnlr.no w ysiać do 
Am eryki dwóch postow  z 1‘. S. L.. którzyDy przepro­
wadzili sanacyę w  kersu latóeh  pol.-kic'.: i orlpow-icdnto 
całą a k c ją  veem igvaeyjną pokierowali K andydatów  
na w yjazd nie ustal.-,no, c.ioe j:-st ich pani, m. im: 
pcsl-iw ie W itós, Dąb-tki Jan. Bryl ; inni.

ODEZWA DO W YDAW CÓW  KSIĄŻEK. Działalność  
Departam entu naukow o-szkolnego min. s f ł s w  v o jsk . 
zatacza coraz szersze koła, zw łaszcza  po uchw ale ,scj- 
niowęj z dnia W  lipea z", r., zapeoYadzająeej m zym u- 
sow ą naukę anaUa-betów w wojsku. W zrasta potrzeba  
książek, związana zarówno z tvm  celem , jak z innemi 
zadaniam i ośw iatow ej*i Departam entu, rosną o czy w i­
ście i rozm iary czyn ionych  przezeń zakupów1..W  in te­
resie nakładców  jest. żeby w’&w9óno2ci o wy daw any, li 
przez nieb książkach dostaw ały  sie  j.-.knajszybciej i 
So tego m iejsca zbytu. Dla lego tez Dcp ijfcuasńt prosi 
nakładców' o nadaylanie bczp.isrednio pod jego adre­
sem (K rólew ska 2) przynajm niej po egzem plarzu każ­
dej -Hydanej książki, przedciyszystldem  z działów ; pe- 
w agogiczn ego  w  szerokim  znaczeniu tego słowa, podrę­
czników  szKolnycń, popularno-naukowego wojskow e  
go. b e letn 'stvk i itd * ' '

SEKGYA OPIEKI POZASZKOLNEJ Ptow. nauczy- 
cięlok ogłasza, żc w vnik  zlńórki z dnia -1 stycznia  
1920 r. i i szkółki dla zaniciioanrch dzieci wynosi 
f.558 K 80 hal., a nie 4191 K 50 hal., jak  m ylnie po­
dano.

) ''W ARCIE RUCHU T E L E G R A FIC Z N U jO Z RO- 
SYĄ PÓŁNOCNĄ. Od dnia 20 styczn ia  3920 odbywać  
się będzie norm alny m cii telegraficzny mi ;dzy Polska  
a R osyą  północna (w ażniejsze mtosta A rchangiclsk. 
Alekoandrowsk, K ela , K oncklakclia, Soum.-ki Posad, 
W ytegral drogą przez N iem cy, Szw-ecyę i Norwegię. 
Dopim zczonc są telegram y zw yk łe  i pilne (term inowej 
w e w szystkich językam i europejakieb. Telegram y p:a- 
sow e na razie niedopuszczalne. Opłata za w yraz wy 
nosi 2 mk. 70 fen., w zględnie 4 K.

T elegram y podlegają cenzurze w ojskow ej w R osy. 
pótnocąKj ) przyjm ow ane będą ra  odpow iedzialność  
nadaw cy, tj. bez jriawii żą d a n a  od zarządu uoczt i te­
legrafów  zwrotu ephit w razie n iedojścia telegramu.

7  TEATRU IM. SŁOWAUKIEGO. W znowiona z tak  
w ybitnym  sukcesem  kom edya K orzeniow skiego ,.Fan 
na m ę-.alka‘ pow tórzona będzie wraz z ,.7.rzędneścią 
i przekorą1' dzisiaj, i w* cz wart k. Jutro po ..z szósty  
w tv.n sezonie .,'rartufle“ z p. Z N ow altow skim  w r li 
tytiitowmj. A rc ,d z ie ło  M olierowskie, na którem  stale  
grom adzi się li :zme m łodzież zakładów naukowj-eu, 
nie będzie n o g lo  prędko ukaza< się  po jutrzejszym  
przedstawmniu. ze w zględu na konieczność w ygrania  
sztuk 7. udziałem  znakom itego naszego^ gościa. Pod,, 
kierunkiem reżyserskim  p. J . bosnow skiego przygóto

Wpisy1 na członków T ow arzystw a przyjm uje radca 
I>c browmlski, dyrektor sem in. żen&k. naucz.. Podwa­
le 6

U R O C ć Y S r ’ WIECZÓR STYCZNIOW Y urządza 
tcalr żołnierski baonu wart. Nr 2 w K rakowie, 22 

n ia  o gudz 7 w ieczór w sali Sokola w Podgórzu  
z pięknym  i bogatym  programem. -Dochód przeznaczo­
ny na cele o iw .a to w e  żotm jrza polskiego.

S <CW0BóJSTW'0 1 ROZPACZ" Za  MĘEEM One- 
gdajszej nocy  zmarł w  swojem  m ieszkaniu w K rako­
w ie (pc ilbihe.i elicrohie sercowej) b. pullc. inż. armii 
austry.-ickiej, Kolin. w  ostaln ico  czasach pełn iący tt 
funkcji; reprezentanta republiki :;ustrjaiko-niem i&  
ekiej w K rakowie. J e g o  29-letni.a żona. p. Aleksandr? 
z Lesserów , zan.z po jego  zgonię, tuż przy śmiertcl- 
nem  łożu m ęża, odebrała sobie życie celnym  wystrza­
łem  z browninga syslem u Et dera, prosto w  serce. 
Pozostaw iła  lisi, w którym  stw ierd ź:, że odbiera sobie 
iycie. z rozpaczy po śmierci m ęża. Poniew aż jeszcze  
przed tatgn ięeie.n  sie na sw oje życie  śp. Ro-nnowe 
zam knęła pokój, w ięc sam obójstw o i zgon stw ierdzo­
no dopiero rano. * r

ZUCHWAŁY NA PAD. Jak się dow iadujem y, w sobo­
tę  wieczorem  dokonano zuchw ałego napadu na j ićlne- 
go z tutejs ycl, p n em y s lo u có w  m asarskich p. K . 'J 
godz. 7 w ieczorem  p. K., sahraw szy w sw oim  sklepie 
aa ul. Grodzkiej rezultat czienr.egc utargu w kw ocie  
16.000 z k asy  sk lepów '], w ieży! pieniądze do portfelu 
i w yszed ł ze sklepu. N ie wiedział, że za nim  ja t  po­
stępow ało dwóch drabów, którzy obesrw ow ali go już 
w sklepie i zagięli parol na jego pieniądze. Opryszko- 
w ie wytrw ało tow arzyszy li p. K. a w pewnem  miej- 
seu, w idząc, że u lica pusta, wyprzedzili p. K., poczem  
m-.glc znwrócili i napadli go znienacka, zac .jąc mn 
siliic ciosy  z obu stron. I’ K. ujiadd na ziem ię a  ban­
dyci w yrwali ,nu portfel z pieniądzm i i zm kłi w  cic- 
r.iach nocy. N apad ten  daje miaro, rozzuchw alenia się 
bandytów  w Kraki wie.

przedstaw i 
przysz.lym tygodniu

Z TEATRU PUWSZECHNEGO. W czorajszy w ieczór  
operetkow y przyniósł vc ,.K«!ęźiuezc.j Cżard?sza“ de­
biut p. Czesław y NożyńsKiej \r  roli .Sylw y Yarescu. 
Ze struny reżyseryi b y ł debiut ten  bardzo ryzykowną  
próbą, dotychczas bowiem  byw ało  zw yczajem  tea ­
tralnym , żc początkującym  adeptkom  sceny dawano 
-w ykle na pierw sze w y stęp y  roie drobne, m u;si odpo­
w iedzialne, w których ueiuuianikom  hdwiej' opanowa*1 
trem ę i stonow ać ruchy i giesta . aniżeli w roli tak  
odpowiedzialnej, jak Sylw a, gryw anej w szędzie przez 
pierw szorzędne d ivy  ooeretkow e. 7.e p. N °ży ń sk a  nie 
m ogła stanąć na w y so k o ń i ^ adm ia i orian„.vać 
w szystkich  czynm uów , jakie się  składają na całość  
odpowiedzialnej roli. łat co zrozum ieć. Debiut w  ca- 
łoścą m usiał w ypaść olado zw łaszcza od wpływem. 
reminiscenejH św ietnej gry i ś h jw u  M iiowsiiiej i jej 
zastępczyni Ł orabiankć A le da? on ta k ie  sposobność  
młodej adeptce popisani? się głosem  bardzo mile 
brzmiącym o szerokiej sikali i  ładnej barwie, pozw a­
lającym  jej w różyć w dzięczne pole sukcesów  *a tere­
nie ' iperoiki. A L , aby być d ivą, potrzeba obok w a  
runków zew nętrznvch, które p N ożyńska ,poi ada, 
także opanow ania t uch ów i śm iałości g iestu , którego  
sobie jeszcze  n ie przysw oiła. 1 7 (

Publiczność, przepełniająca teatr na tej ulubionej 
operetce, w yróżniała de^iutantkę zachęcającym  okla- 
skiem. a przyjaciele kwiatam i. G orącym i okias! ,tm: 
witano także d»w nycli dobrych znajom ych p. Millera, 
który czarow ał pełnią sw ego  sym patycznego, św iet­
nie w yszkolonego głosu , p. Ilarasim owic-zównę, która  
zawsze w nosi swom ukazaniem się na scenie w iosnę  
i najsym patyczn iejszy  akcent, w  grze, śp iew ie i w y­
soce estetycznych  ruchach, wres c i-  pp L elew icza i 
M inowicza, reprez.entnjącycb z nicsłabnącem  pow odze­
niem  pierw iastek humoru. ~ wp.

Z ,.° \G A T E L U ‘. K arnawałowa farsa IIciinequino‘a 
i Vcbera „Gzy jest co do oclenia11 pow tórzona będzie 
dzisiaj jnszeze wieczorem , a następuje dopiero w nie­
dzielę, 25 bm. R ów nież „K obieta bez sk azy 11 Zapol­
skiej, która ,utro po raz dw udziesty trze u  będztó ode- 
gi-aną wejdzie ponow nie na repertuar dopiero w  przy­
szłym  tygodniu . ,

Premiera, ciekaw ej kom edyi Lothara Schm idta ..TyL- 
ko sen“ odbędzie się  nieodw ołalnie we czw artek, £2 
Im . R eży se iy ę  prowadzi p. Gzarnowski. W rolach  
głów n y  cl. wy> tąpią pp. B ilińska, H ańska i Szreniaw a  
oraz Ćr.yński. Trz^wdar, K aliciń k i i P osiadlow ski. 
..I ięk ny' son“ , na  scen ie „B agateli '1 otrzym a piękną  
w ystaw ę.

OPERETKA W  „NOWOŚCIACH©. D ziś ciesząca  
się  n iesłabrąccm  pow odzeniem  operetka E. Eyslera.

, „W icem a^ onek 11 1 K rajew ską Czernekówną, Józefo­
wiczem , Solnickim  w gtówmych rolach. W e środę dy  
rekeya w ysta w ia  doskonaie graną „W esołą w dów kę11, 
która od ptórwszop-o orzedstaw tem a bez nrzerwy graną

1 już od dwu tygodn i przy kompl tn ie wysprzc.lanej 
widowni. N ajbkzszą now ością uędzie „Roz\»’odka , 
operetka w  3 alctach Leona Falla.

N A  ZEBRANIU LITERATÓW , k tó n  się  oduyło w  
niedziele, to czy ła  się  dysku sya , a  raczej przygotow ać - 
cza pogaw ędka nad położeniem  literatów  polsk u, 
nad śi odkam i polepszenia  ich bytu  m atpryainego i nad  
obudzeniem  ruchu literackiego, zm nkającegu u nas, 
,a k  w skutek  upadku pow a nych m iesięczników  i ty  
gudników, jak i zastoju w ydaw niczego, w yw ołanego  
drożyzną druku i par'eru. Rzucone uwagi 1 projekty, 
ljętc w form ę w niosków  będą przedm iotem  d y sk u sji  

drugiego zebrania, na którem  prócz tego  w ygłoszone  
1 zostaną  krótkie referaty o subw ncyach  na cele lite ­

ratury, o emeryturach" literackich uraz o przyszłem  
prawie nra-sowem i w łasn ości autcrsl i 'j.

KOLO mALOPOLPKIE TOW. KKKSoYi POMOR­
SKICH. Dnia 17 bm. odbyło się  w w ypełnionej "ali 

1 K opernika M w  dag. id czy t inauguracyjny T o w kre- 
1 sów  pom orskich. Zagnił w iceprezes dr Situlski, pod- 
I kreślając znaczenie dnia dzisiejszego, jako św ięta na-' 
k o d o w eg o , w Którym żom ierz potoki pod wodzą Hal- 
' lera  w stępuje n? ziem ie polską. 150 la t gnębioną przez 

przem oc praską i kroczy ku polskiem u morzu. O dczjt  
o  Pom orza echod-i Bie z zajęciem  Torunia, nrejsca  
urodzenia K opernika. Naród ca ły  m us( {jops ieć pracę 
T ow . kresów  pw norskich. które m a sie  stać „T ow a­
rzystw em  obrony kresów  zachodnich'1. Następni* w y­
g łosi! dr ! k  K ow alski odczyt o rozsiedlenie ludności 
polskiej na Pom orzu, M azowszu i w Atyrmii a wreszcie  
k?. dr K ruszjm ski m ówił o budowlach gotyck ich  w

„FIAK IERSK A" AW ANTURA. W czoraj około fa d z  
2 popol. na ltynku w y wolni iiicslyclm ną awanturę ja. 
kiś p ijany dorożkarz." Z łożyw szy hokl Bachusowi en 
pom ocą obfitych „w ylew ów 11 nic za kołnierz jtdnrk, 
W i  jirosto do gardła, biedaczysko zam roczył sobie 
dorożkaraką g łow ę i naraz, poczuł w robie prawdzi­
w ie dorożkarski pęd do wolności. 'W ydalę mu się mia 
nowioie, że mu w olno jeździć po ćliodoikach i s aczą! 
się  przejeżdżać tiyum faln ie po A-B i A-D. /. po li-ya i 
t,e;r, który chciał ran tę w olność ograniczy ,  wszczął 
walkę, gdy ten jirzyzwał na pom oc jf =zr.z.c dw óch p >- 
licymitóM . dorożkarz i tym  m ężnie staw ił czoło, nade- 
szi i jeszcze dww-h z oficerem  — rycerz b.ata m culękly  
ze w szystk im i w alczy ł do ostatka, W reszcie uległ prze­
m ocy i m iał pokonany odjechać cudzą —  m iromu! — 
dorożką „pod telegraf11, abj tam opszytcimnioc i .zara­
zem  uprzj tomnić sobie granice dorożkarskiej wolno-

T a  w alka połiyyantów  % rozhukanym  dorożka” .em 
zgrom adziła około m iei«ca „ w yp aćau -1 ogrom ny tłm.i 
publiczności, której część w  sposób arćynałw ny 1 cha­
rakterystyczny  zaczęła w yrażać sw oje oburzenie na -  . 
poltoyę. Jeden z „protestantów 11 urządził się  praWy- 
ozniej, bo, korzystając z zam ieszania, chciał ,uż ,,po 
angielsku - odjechać dorożką pijanego aucomeaona, 
ale z łod iiojaszka w  porę zauważono i m usiał zanie­
chać sw o jeg o  zami.TH.

SPI.OUZONY PASK AR Z MĄCZNY. W czor*j praod- 
południem fu rk cy cm u y u fz  państw ow ego urzędu walkt 
z lichw ą spow odow ał zatrzymani" jak iegoś handlarza, 
który w ić  :Ł 4 worki m aki. "Badany o jej pochodzenie  
i przeznaczenie, ośw iadczj’1, ż(. w iezie m ąkę ala m- 
tendentury i r a  dow ód okazał jej pośw iadczenie —- 
orz es tarzało, bo tr a fic e  w ażność w dniu bm. raty  
L n k c v o n a r v iw  udał się do inteudentur *, aby rzec*  
zbadać, liar dlarz. nie czekając na w ynik  tego  badania, 
drapnsł. pozostaw iając wó* z mąką w  rękach pon-i 
os-anta. Mąkę odstaw iono do m agazynu starostw a w  
K rzysztofo rach. * ‘

AMATOR MIODU. Wczoraj aresztowano Horn ego  
stróża kolejow ego. "6-letn iego W ł. G oryczkę i_zabrano' 
j*"u Lilka kilogram ów  sztuczn ego  miodu, które „pn-j 
m nąc11 zabrał /. w agonu kolejow ego.

),GES*ARZE<!. - W klasztorze C ystersów  w  Motple 
skradli 19 gęsi dwni m iod/.irńcy, 19-letn i A dam ski i 
W łodek. A resztow ano ich. ■ , t

z  k k ONIK, PO LICY JN EJ. N iejakiego K azim ierza 
*'o*ka "i-esztowano za  kradz-iaż, dokonaną w  m ieszka­
niu p. Szluclitow skicgo przy uh R ad ziw ii.i.,; sk ie j . gdzie 
zabrał zarzutlcę i irn.o rzeczy, w artości k ilku ty s ię cy ;
koron. . I

N ałogow e pro już^ pomir/ic FKOdeffo wicie u, Kieszon-' 
kr-w-ca, 15-ietniegO Edw. Strącz’ 2. aresztow ano w 
• ramwaju. V  chwili, gd y  aryciągal rai .rarzikow t z
kieszen i portfel z 500 markami 1 dokumenrami.

Z Fraju i ze świata.
REAK TYW O W ANIE JANOSZA JTTSA. Telef. z 

Wra-szan y: Jeuen z g łośnych  Lohatcrów jannęt.icgo  
zam achu s tjc zn io y  ego u. r. pułk. Jannszajtis został 
reaktyw ow any i m iai.owniiy kom endantem  m. C hełnna  
w  Prusach zrchodnich. .

R. D /i DLi, W YCHOW ANIA FIZYCZNEGO. „Mcm- 
tov P olsk i“ ogłasza pow ołanie <lo życia  K ady dia 
spraw w ychow am a fizycznego i kultury ciała. Kada 
^osiadać będzie charakter opiniodaw czy, doradczy 1 
rzeczoznaw czy. _  *

ZJAZD ANTILIC H W IAR SK l. W  sobotę 1 w  porno- 
dziittek otlh>av-aly się  w W ai szi wie obrady zrazdu 1 1 s 
r''wników p a iis tw o w c h  urzędów  wal :i z lic h w y  za  
rówr o z K ongresów ki, j*k  z M ałopolski Reprozento- 
wane wię" b , iv  okręgi, radom ski, olkuski, będziński, 
często  ihowsKi, k ielecki itd., z, m ałopolskich lw ow ski 1 
kiak ow sk i, który  zastępuje na zjeździć d rT rącK K - 
v ie.z. Przeaihtotem  obrad b y ła  przcucw szystL em  spra­
w a  uiednostajnien a postępow ania tych urzędów we 
w szystkich  kierunkach, jakich potrzebę w ykaca a pra­
ktyka- dalej ustalenie cen m aksym alnych na niektóre

^ Z ^ D Z l/ LaLNOŚUT PAŃSTW OW EGO KOMITETU 
POt.OCY DZIECIOM. P aństw ow y K om itet I om ocj 
dzieciom  dożyw ia ł w  m iesiącu grudniu 1.119.500 ozieei 
w* czem  w  okręgu w ilcńskin  lOikOOO, w  białostockim  
172 500 w  lubelskim , w o liń sk im  220.0DC, w  płockim  
90.000. "w p iou kcw sk im  8O.O0O, w  lw ow skim  205-»t00, w 
łć iz k im  04.000. w  w arszawskim  1 1 2 .0'K), w krakow. 
skim  67.000. Nadto f.'a w ojew ództw a pomors.uegG > 
v r  słano do Toronia i Byd'g*szczy dla 8.000 i dla Gor 
n g o  Śląska i K atow ic dla 20.000- ,

igó łem  z pom ocy p . K. P. D. korzystało  4.133 insty  
tucye w czem  S.037 kuchen, 663 ochron, p zj-tułl Ow 
i lóbków, 314 szkól, burs i internatów. 69 szpitali 
Ogółem z m agazynów  P. K . P. D. w B irłym stoku.^w , 
Brześciu, w  Chełmie, K rakow ie, L w ow ie, Łodzi i b a  
snow cu w y  dysponow ano dla 175 kom itetów  \94a. a) 
dzieci) m ą.n 1895 ton. m lek; 980. fasoli 931, *yżii 478, 
tłu sztzu  342 cukru 348 i kakao 60 R eszta kom itetów  
d’a po/* sta łej liczby dzieci otrzym ała ży^moira w  p 
przednim m iesiącu. Opióc-z żyw n ości P. K. P. D. wrda^ 
dotvcuczas tkanin i ręczników  w artości przeszło i 
m ilionów marek. ‘ . „  T,

,1'YITANIE K S. K AR D Y N A ŁA  DALBORA. P o ­
znania donosi PAT. pod datą 18 bm.: D ziś o godzinie  
3 popołudnia przybył z. W arszaw y 1 o 1 uznania arcy­
biskup paztiańsko-pii iźm eński p iyrras ks. barsyna  
DRlbor Na dw orcu kolejow ym  pow itali dostojnika  
kościobł przedstaw iciele kap itu ły  p iznańskiej i gnie- 
tnieńsktoj, rządu, w ładz w ojskoyw ch i miast, . Sze  
tó-'okonną karetą uda! sio k s kardynał głów nem . un 
cami d: katedry'. F o w ». esk' rtował drug szww łroi 
1 wilk i ułanów. W zdłuż całej drogi by ły  n;.U- rnnr 
p 7 pal w y  w ojska, dziatw y szkolnej, cechy 1 stow arzj 
i Ł ,ni: 7.C sztandaram i, wręczcie . uazliczcne rzesze  pu- 
bliazn ośą l w itające okrzykam i doatojm ka Koświoła. 
Pod z.umkiem pow itał kardynał: im ieniem  rządu su  
nister Seyda oraz im ieniem  U niw ersytetu rektor prof. 
dr Św ięcicką zaś orztó  ratuszem  pi ;zydent miasta 
Drwcski. P o przybyciu do katedry odśpiew ano uroczy-

<e T ° I)*uui11
‘ TOW ARZYSTW O NAUKOW E WE LWOWIE. Tel. 
nam ze Lwow a: W ydział T ow arzystw ? popierania nau­
ki oolskiej uchw alił zm ienić nazwę T w a na T ow arzy­
stw o N aukowe, a  zarazem nadać inny charakter pra 
com T ow arzystw a.

NOW Y TYGODNIK UK RA IŃSK I W  PARYŻU. Tel. 
nam ze k w o r a  W Paryżu zaczai w ychodzić noszy t y ­
godnik. pośw ięcony sprawom  ukraińskim  p. t .  „La 
France et Ltótóraine".

Obuwie skórzane
pantofelki sa lonow e i pantofle dom ow e

w  w ie lk im  w j b o r z e  p o  p r z r -  
8 teB n y e b  c e n a c łi  on1*ra f ir m a :

Alfred Franke!
S n .  to o m .

Kraków, Rynek i f .  1. 14 .
Telefon 2 3 4 7 .  

Z a s f e n c a :  S t e i ^ J ^ ' "
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7  BANKÓW LWOWSKICH. Tclef. nam ze Lw.wa> 
t'&Tiki lwowskie plącą od dzisiaj na rachunek bieżący 
t t  markach o*i Fwrste, nsCilonym przez Sejm. ale n.i

NIESFORNI ZIDUIANIE. Tclef. nam ze Lwow a: 
Z /.d n oetćn ie  ziem ian rozesłało odezwą do w łaścicieli 
la sów  w afiekod. kialepolscc, w której piszą, żc  „po­
siew a* zaopatrzenie ludności w  drzewo opałowe i bu- 
dulcown st-ilo się  pulem do nadużyć, popełnianych we- 
dćrrg w skazówek jer., t! leg. G alick iego. przeto należy  
odm awiać rozporządzeniom delegata posłuchu' . Rozpo­
rządzenie delegata m ieni odezwa bezprawiem , także  
bezprawiem nazyw a ustanowienie urzędow ego cennika  
aa d rzm u  W dalszym  ciągu odezwa nazyw a naw et 
rozporządzenie delegata „bobzcw ickicm 11 i każe 
wstrzyu.ać się  od sprzedaży, a dolyehczasow c asygr.*- 
ry schow ać do procesu sądow ego, który w ytoczonym  
będzie yn<TaIn*n.u dc-iogidoiM...

W L aM A M E  DO KASY W OJSKOW EJ. Tek z.p L w o­
wa L oieglcj nory dokonali złodzieje śm iałego w ła­
m ania do kasy intendentnry dow ództwa okręgu otapo  
w ego we Lw ow ie przy ul. Kopernika, w dawnym  gm a­
chu ruskiego seminaryum. Z  rozbitej k a sy  skradziono  
znaczną gotow ke przeważnie w markach polskich. 
W edług pobieżnyrli inform acji. gotów ka, która z.naj- 
dow ab. się  w k a iie , przedstaw iała wartość milionową. 
Pu okradzeniu kasy włam ali się  złodzieje do jadalni 
*fkorsk iej znajdującej się w tynisam ym  gmuelm i 
skradli w iększą ilość prowiantów i trunków. Sprawa  
pueitett.w in się o ty le  zagadkow o tc  żołnierz, stoją­
cy  na warcie, nic zauw ażył nikogo podejrzanego, 
w chodzącego do budy nku. Śledztwo w foku.

_CHOROBY EPIDEMICZNE W CIESZYNIE. „Dzicn 
B'k Ci';--zyiok; ' d in es i Epidemia hisz.panki szerzy 
rię w C ieszynie w lartraszający  sposób Zewsząd zgia- 
tza .ą  wypauki zasl ibnięć. a proe.cnt śm iertelności po­
większa się. Równecf.eśnie m nożą się  wypadki tyliisn  
I ospy czam yj Eowiaclujen.y się, że z pow odu hi­
szpanki prozyóyiim  R ady Narodowej jest zupełnie 
zdekom pletowane. ZaskEJ* na nią: pos. Roger, ks. 
Londzin i ks. Przuska.

PRZEMYŚL. 1(5 stycznia. (Ay>rowizacva. — Epiun 
b i.i lyfusu i t rszpnnki. — Dary amerykańskie. - Z 
teatru). Sio: unki aprewisstyjaie naszego miasta są co 
Jaz gorszo ..tu od kilku tygodni nie wypieka eillcba 
p.tkamia robotnicza, klóia dotychczas była regulato­
rem. cen. Miejscowe tygodniki toczą spór o piekarnię 
rcuotniezą_ — ostatecznie jednak w mieście ehleba 
brakuje. Natomias' piłkarze pozwalają sobie na nad­
użycia przy wypiekaniu chluba ule tkiepów rejono­
wych. Zdarzają sie wyjindki że nfr-które sklepy spizc- 
dają ludności Chleb i mąki mieszanej z „lubińc®11, a 
więc pioduktoin szkodliwym dla zdrowiu ludzki, gc. 
Także rzeznicy łupią bezlitośnie ludność przy tprzC' 
oazy mięsa. \Yładze lodnak ani myślą roztoczyć kon­
tro!' nad poszczególnymi działami aprowizacji Nh 
iolestwo czynników miejscowych jest tutaj widoczne.

Lywdemia ty fu su  plam istego i „hiszpanki-1 szerzy 
się  nacal wśróc li clności m iejscowej i okolicznej, 5 )  
te _ oczne wrpadki śmierci. W ładze zarządziły zam- 
km ęcie za 'adćw  szkolnych do 3 Jutogo. Także kino- 
ter i"  zam knięto na czas nieograniczony.

Giośna sprawa nadużyć z da ami am ervkańfkicm i 
w szkole im. K ri m owicza. jest jeszcze c iąg .e  p.zc-d- 
iftii ten roztrząsaó na łam ach pism przemy sJUch. Nau- 
tz y c ie T a  p. E T„ p izee iw  której skierowane są za­
rzuty m alwcrsacyi, w niosła skargę przeciw  dwom ty ­
godnikom  przem yski u Będziem y mioli niebyw ałą sen- 
sacyę, gdyż artykuły , które się  p o ja w iły ' w prasie 
jm ejscow ej, opar'e są  na m ateiyale, który też nie­
w ątpliw ie będzie przedłożona sądow i w ewcnlunlnym  
procesffe prasowym . Przem yśl ma obecnie sporą Lez­
i e  s o m le tó w  am erykańskich, a  w szędzie znaidą się 
•czyw isc ie  i.dobrod: ieje--. którzy nr sw ó j ‘sposób  
u s -z ^ u w K iją  ludność darami am erykańskiem u  

D ria 14 bm. odegrał zespół artystów  lw ow skiego  
tem .u  m u-jikiego ..Z jtruty zdrój“, dram at W acława  
Li tto vieza, ze w spółudziałem  po Fraczkow skieco. 
Hierowskieg^. ZJirojewskiego. Ratschki, Michnowskicj. 
fiataein^riei i 2in*ckmv3ief. Przem yski ,,‘Teatr polśki'1 
. ePrał w ostatnim  tygodniu „M ałżeństwo na próbę1’ 
j „Ahaswera" G. Zapolskiej.

L \T  \W IF.C CZESKI NAD SUŁKOWICAMI. Otrzv- 
muj, my następująca w iadom ość. D n a  16 bm o godz. 
12 w  i ludnie przeleciał ponad tutejszą m iejsJowo- 
SCią czeski aeroplan, a okrążyw szy paro razy w ieś  
Sułkow ice w  pow. m yślenickim  rozrzucił odezw y cze- 
ik ie, ujadające na Polaków. Odezw tych  rzucił kil- 
ta n a ś ;  :■ tysięcy , poczcm  odleciał w  stronę Orawy.

Jedna z tvoh odez,w której oryginał słow ack i mamy 
w ręku, brzm. w  skróceniu:

..N asi są iedzi P o lrcy  chcieliby w ytargać z naszego  
n a ła  kęs żyw ego nJęca. Górną n raw ę i spiska Magurę 
thcą nam łakom ie odebrać. Na S lo w a cz-źm e żyją  
t-uęza rodacy z Górnej Orawy i M agm y. Do nić# wo‘- 
fcffiij: K to i; w as chce b y ć  Polakiem ? K to chce siebie  

p< tem kow  < sw oich zrobić żebrakami i zasypać po- 
B.atkan.i, jaJue czekają na P olaków  przy ieh 90-miIiar- 
dcęwym dlugny K to chce sif w ydać w niew olę pol- 
Łkacłi żydów  i pysznej szlachty polskiej? N ie  dość  
wam było  poddaństw a m iadzia-skiego, chcecie w y s u ,  
wic srebie i rodziny sw oje na okrucieństwa poisl i.;h 
łcR zPw ików ? — K arol A. M edwecky, radca spraw  
kato liok **  w  m inisterstw ie11.
“ T a k u W IEC FRANCUSKI ZATOPIONY. (Tei.) Pa, 
rcw iec, w iozący fiancusk id ) Afrykan, p łynących z 
Eordoaiiz do Senegalu, podczas burzy wpadł na w yso­
kości. 'a Rochello na skałę i zatonął. Z 460 podróżnych  
•rafow ało  z s lrd n le  pięciu.

KOJIUNIKACYA PRAG A -  TR Y EST. Dzienniki 
praskie donoszą, że pom iędzy rządem czeskim  a  w ło­
skim sraną} układ w sprawie naw iązania stosunków  
kom unikacyjnych, pocztow ych i telegraficznych  po­
m iędzy Pragą a  Trycstam .

PA\Vr t. I)PECH \ NEL, i io r r  prezvdenf republiki 
rancuski?], uiouził się r. reku 1856 w  B rokscu. Oje.ioć 

jego. Lir 1 by i profesorem , historykiem  . krytykiem  
po'^r.d,“ broszury K atolicyzm  i socyalizm 11' opuścić  

musiał i firyż i osiad' w Brukseli, ekąd powmócil znowu  
*et trzeciej republiki do Francyi, b , I deputo ąanvru i 
profcscrem  w ( .„ iege de Franęe! l  ' 1

P a w jł D eschau t1 pośw ięci! cię studyom  prawniczym . 
^ ral ka, W  " " ^ n ic z ą .  B y ł potĄ.rrfekteiJ w  

różnych okrepach W  roku 1885 y r fb ta r ty  iłgimtokya-
T r  i ? 1  St,Vr’Q ul,ozłl kłcrykalno-na vo- 

* c lm  v f i ! T,a k le ''1. 1 rtntworaem  obejściem  jednał
k i  T  '!1U f P o  P z  P ierw szy był prezy- 
Izby deputcw anych m iodzy r. 1807 a *1001 Fo- 

ker any prz- w y b ers-h  w r. i (#2. w rócił do Izby w r. 
>■' ł -  i wybrany z wdał iej Prezydentem , ed y  rady kał) 
stracili w  niej w iększość. B ył też prezy Jtutcm  ‘izb y  
przez ca ły  czas w ojny od r. 1:114. Obecnie p rt e pia- 
Tncowe. n iec .ce  w iększość w Tzbie, powołały go  także  
aa s.anoynsko prezydenta. Nu prezydenta republiki
i  i ' i ° , r * !  JU T’T.r'. l il ]a - ldeg ł jednak w ów czas n o ­k u  kandy datury B oinea.ego.

MIANOW A NI Y Jenerał v  delegat rządu zarni ino- 
nmZ prJtktykantćBB konceptow ych policyi W incentego  
J a ł  ę i rranciszka L r ó 1 i Ł o w s k i e g o  koncc- 
pistam i dyrc-kcyi pc-lit yi, w  K rakowie.

POWI ! ANIA DO GDAŃSKA. Jak się  dow iaduje- 
my. kierownik urzędu noezroweeo w Oświęcim iu p 

O r ł o w s k i ,  pow ołany został do Gdańsk,- w u-rn 
iam-<Tn i a iaktcrzc. I j j  g d a ń s k ie j  ayrek cyi kolej,--
wej powołana został i  a . . .„ c   : c .. r

-''terei.t

REPERTUAR ,
■WEJSFIEGO TEAThU *M. JUL. SLOWACKiEGO.

V/torek, 20 bm.: ..Zrzędność i przekora11 Fredry, 
„Ranni mężatka11 Ićorzcnior, ^kiogo.

Środa, 21 bm.: „Tartuffo11 Moliera,
REPERTUAR 

MIEJSKIEGO TEATRU FCYSZECIiNEGO.
Vj korek, 2u bm.: ..łćrzyż.ney11.
Środa, 21 Fm.: „Białe" finiuszki11.
Czwartek. 22 gro.: W ieczorek gtnanaW upi V.
] ‘i„tek, 23 bm.r VĆKcz-ir sióstr Wiesenthal.
Sobota. 2-1 lm . popoł.: ..Mazepa1-, wieczór Baron ey 

gańyci1-.
REPERTUAR .BAGATELI'1.

Wtorek, 20 bm.: zy jest eo do oclenia11,
Środa, 21 bm.: „Kobieta bez skazy11.
Czwartek, 22 bm.: „Tylko sen11 (norrość).
1’iątck, 23 bm.: „Tylko sen11.

REPERTUAR „N O w uŚC r.
W lorik, 20 bm : ..Wiccnmlżonck11.
Srod-i, 21 bm.: .. Aesola yadó t f k iT .
Czwartek. 22 lun.. „Cnotliwa Zuzanna11.
Piątek, 23 bm „Wesoła wdówka".

p rz y tra la  i>r. do-brodtiśżr.c-j ciotki, zachow ując ty l­
ko w ruchach i gieścio ton stylowej m a tro sy . B ar­
dzo clolryim Adolfom w k o stn im ie  z 1S40 roku był 
p. K cw aelti — akcentem  szczeu-ego uczucia, buj­
nym leu ipca inen tom  i głoo'kośeią ruchó.y salonow ­
ca z ubkg lego  w ieka p, Nowacki przekona', nas, że 
w l Insyczpej polskiej koinodyi odnalazł styl i pun k t 
arty sty czn y  d la  ró l k-tthflgików i że jest doskona­
łym tych postaci przeJstOiWieielein. Wy bornym  był 
też m ajor p. Jrd-nowskiepo, jednolity  w ujęcia 
i przeororou.J/eniu typow ej charak terystyk i, k tórą 
ton a r ty s ta  zawt.zo tak  kapiiulm c oddaje. L okaj w 
grze p. B rand ta  smal dobry zarys sługusa staraj 
daty ,

K ostyum y. iirsccmizacya i śliczna now a dekora­
c j a  dopełniły  stylow ej całości komedyi- k tó ra  by ­
ła. chlubnym prpisom  zespołu kome«iyowego n a ­
szej se-ar.y.

I'rzedstuviei)io  rozpocręla jednoaktów ka F redry
,»Zr7.qdność i przekora-, ddir.se dostosowana do 

f^LUB Dnia 18 styczj'’ 1 1920 roku odbył się 'pi-ogramu wieczoru. Ta jowialna komedya o ''ypo­
ślub p. Maksymiliana Riibnera, jubilera w Kra-,wych cechach Fro lrowskich, grana była z humo- 
kowie, z ]). Maryn Baumgartenówną z Porlg-ó- rom i w drskonahoj sijlizacyi przez pp. Dobrzań-
rza . GS2

WIELKA REDUTA KOALICYJNA 
odbędzie się dnia 4 lutego b, r. w saii »Soko'a 
ITyumfainy sryó.j wjazd zapowiedział bożek Ba 
clius, Ictó-ry okayie się w otoczeniu młnf i' fau­
nów. Z frontu niemiockiego koalieya odkomen- 
d, ,.:.wała całą armię Murzynów, którzy z białe- 
mi żonami i dziećmi w kratkę odtańczą foto 
troit’a i inne ls.:lvooiiw.alczo tańce. Mistrz Mas- 
cigRŚ-Wallko-Walewski di Leoncavaiio przybę­
dzie zc swoim medyola.iikiin cbórcin, składają­
cym się z rodowit ych W lochów, importowanych 
z Kotómj i. Batutę taneczną dzierżyć będzie 
arcy-mistrz, Eugeniusz Koszutski, j ic-rwszy ba- 
letnik obojga GaJicyi wwaz z W. Ks. Krakow­
skie™.

Kto chce tej rozkoszy użyć, 
Zj.pro:,zcnicm inożo służyć 

Biuro Komitetu, Siiioleftska 21, par tor, codzień 
miedzy godziną 4 a 5 po południu tamże infor- 
maeye. — Korni'et: Bolesłą-w Brzeski, Stanisław 

ski i W':u-ł:nv Kaliciński, artyści teatru 
»Bagatela'<.

skiego i Szymborskiego którzy a rc.y zabaw nie i w 
najic-psz.m stylu i smaku odegrali zatarg obu zrzę­
dów. r,imn.» llryn'nr.viecł.a, jako Zofia, miała dużo 

'.wdzięku i szczerością stwarzając mifą dla oka syl­
wetkę panienki zc szlai bcclJego dworu.

Wirczpr tw o ®  zaliczyć można, do najlep­
szych i najbardziej interesujących pod względem 
r.tylnyym, za co reżyserom obu komedyj, clyrekto- 
rowi "Trzcińskiemu i p. V> ysockioj, spccealno z,rpi- 
sać -należy uznanie. 1 IB Br.

Ozapo1 
G81

O JAJA WYLĘGOWE.
Małooolskie. 1 owarzystw o rolnicza, Nckcya 

hodoAvn ńrołńit. przedsięwzięła akcyę przepro- 
wadzcnia w  kraju mcyonalncj liodowli drobiu, 
uwzględnkiiąc rwa produkt rę ja] tylko rasę kra­
jową, tak zwaną »Zfełononóżkę<r.

ÓVT tym celu urządzono na razie trzy >Sta.cys 
wylęgnwo-rozpłodowe droliiiiK w dwóch powia­
tach, to jest w wielickim jedną, a w myślenic­
kim dwie. ~ .

Foiiipważ »Staoye« te już z wiosną b ie ż ą c e g o  
roku zaczną wylęgr.ić calem rozspizedaży pis­
kląt, jednodniowych, a me posiadaja swego 
AYląsnogo materyału wylęgowego w pot.rzebnej 
ilości, przeto P. T. Hodowcv kur rasv »Zielono­
nóżek* z zachodniej Małonolski, mogący do- 
ittrrczyć fym Stacyom jaj wylęgowych jak naj­
lepszej akości, najmniej jednak po 50 sztuk, a 
po kursie danego miesiąca«*z początkiem mie­
siąca lutego, marca, kwietnia i mają, zechcą ła­
skawie przesłać swój adres wTraz z podaniem 
ilości jaj .i miesiąca, w- którym mogą dostarczyć, 

nipóżriej do 30 stycznia 1920 roku, do Działu 
bodowi' drobiu kDłopolsl iego Townrzostwn rol­
ni 'zego w' Krakowie, plac Szczepański I*. S, 
III. piętro. G79

- m - m  cio iaK tcrz-. t , j  jrdansk.Łj dyrekcyi kolejo­
we,' pow ołany zosta ł z krakow skiej ch tkeyi jako tc- 
lerent adm i istracyjny st. radca P r S j  1 y  1 , k i.

SB ALI RED HULLES. Dnia 31 grudnia 1910 zmarł 
v  wojsfaowem sanaton-uin dla chorych na płuca w 
Rajczy Alf, xl Hrdles. porucznik w ojsk polskich. Syn  
a d w o k a t a  w  K o ł o m y i ,  sgjti praw rik z  zawodu, p o  
prołany został zai.-u. na p ooząiia i w ojny św iatow ej do 
sza-m ej służby .cojskowej w b. armii austriack iej, 
pwnłł ją D.r przerwy przez 5 la t i opuścił ją d o p ier ) 
pn upadku Austryi ze stopnienj porucznika. W  astopa- 

e  pc odzyskaniu LwoWa przez nasze wojska, 
tgiosił Się dobrowolrńo_ jako  ochotnik du służby tron- 

w  armii jiolsldej i pr  prryięciu pełnił ją  do m ar­
la u jednak zapadł na, hiszpankę, potem  nu zapale- 
l«  płuc, z m ego w yw iązała się  gyuiiica, która położyła  
tres m Lńeniii życiu.

Teatr if?. J. Stecffiegc.
łPA NN A  MĘŻATKA*.

Komedya w trzech aktach J. Korzeniowskiego.
>ZRZĘDNOś g  i PRZEKORA*.

Komedya w jednym akcie Al. hr. Fredry.
W progi teatru iin. Słowackiego wstępować po­

czyna duch clarynycu dobrych czasów. Wraca. zavo1- 
n a  to, co było zawsze sceny naszej chlubą: pietyzm 
dla arcydzieł rodzLn- i obcc-j dr.unatycŁiiej litera­
tury i styl w m etodzie Kh oi-ysfiawiania. Idą wie- 
czory, jctóne są., poniekąd uroczystością w teatrze — 
po kapitaJaio przygotowanym »6więtoszku«, .po 
iSędzcaoh t i  »L'lrtktr/ >*, otrzyruiujemy z  kolei Fre­
drę i Korucnios-skiigo, za co należy się dyrekcyi 
słowo rzetelnego n znania.

Od łap wiciu n u g ra n a  »Panna m ężatka* jest je ­
dną z najlepszych kom edyj Korzeniowskiego. Po­
staw ić ją  m ożna n a  równi z »W ąsam i i peru,Icą«, 
»ż>-dami« i »Majstrom i czeladniiuem *, k tó re  dzię­
ki swołm isto tnym  w artościom , po dziś dzień u trzy ­
m ują się m,i repertuarze scen poLkich. T alen t Ko- 
rzmioi? skiego w ypow iedział się tu  w  swoich naj- 
charakterystycznscjs.zyc.il rysach —  prostym i środ­
kami, in try g ą  niew yszukaną, stanął na w ysokości 
zadań obyczajowej kom odyi. Stoi przed nam i, jak 
żyw a La epoka, w  k tó rej przew ijały się po salonach 
kasztelanow e i pułkow nikow e, A dolfy i Cecylie, 
m ajorzy napoleońscy, zadziwia nas prostolinijność 
myśli i czyn ów t3'ch  ludzi, ich niewinno in trygi, ich 
życie, p iln e  beztroski, ich idoaiy, tale odm ieane od 
linii życia dzisiejszego pokoleniu Polaków, (

Zwłóczył Adolf z oświadczynam i, choć Cecylię 
kochał. Pana iw sprzykrzyło się wryczckiw anie na 
ntozdecydoirancgo konkuren ta , wifjc jiostatnowiła 
dodać mu energii zapom ocą podstępu. K orzysta 
zfiego, że iw podróży uchodyiła m  m ężatkę, ot i fi­

giel gotow y, aby podrażnić A dolfa i doprowadzić 
go noircszcio dc sLano® czej deldaraeyi. C iotka w ta- 
jemniczoina dopom aga siostrzenicy, a sam k o n k j-  
rc-mt u ła tw ia ro l wiązanie in tryg i, biorąc się na spo­
sób i w porozumieniu z majorem m istyfikując pan­
nę, żu je st narzeczonym  innej. K rótko trw a ta  po- 
kuila, zad an a  Cecylii, sio  daje pole do scen bardzo 
teyliayth, w k tó rych  obrażona miłość w łasna kobie­
ty  w alczy z praiwdziwem uczuciem, aż do chwili 
najszczęśliwszego obopólnego porozumienia.

Można ta k ą  ko rnclyę i dzódaj jeszcze grać śiaoc- 
tnic i tak nam ją  zagrano. A Avarto przypom nieć, 
że w- przeszłości teatru  polskiego ma ona najpię­
kniejsze tradycyc. G rala w  niej k iedyś M odrzejew­
ska, g ra ł K rólikowski I R apacki. Toż to  byka bie­
siada d la ojców natzychf 

Rolę ty tu łow ą g ra ła  p. P  a  n e e  w i e ż o w a  
i w-yw iązała się 7. iniej doskonale. Z p m jo m n o śc ią  
podnieść tnożna że niałen-'owa,na a r ty s tk a  ta  7.a- 
czyna wchodzić we właściwy repertoar i daw ać 
-reacYO o czystych artystycznych  l i i m h ,  mie- 
zezące się w  ram ach stylu. T ak a  b y ła  Cecylia, 

m ięka Ę peina  koliiiAcośei w  wyrażeniu, uczuć, rns- 
skr.Aianych m kty fikacvą .

Cic-tka w grze p. W ysockiej m iała należy ty  sty l 
nie ty lko vr kosty isiue  bardzo interesującym , ale 
w fiwardynr spos-ibie ujęcia roli. Podziw iać można 
było, jak  "łoiejętsua i bez wj-siłku p. W ysocka

Dodatki drożyzniane.
W ar szatra, 20 ©tąiatauui fTel. w1!.) UaTiwalone 

•przez radę mj&iiatiów dodatki dreżyźi ianc dla 
pracoat:ików państwowych przed'staAviają się 
w tłpooób : przy poborach miesięcz­
nych WT3* ze wszysti Lmi doić. tkami {Łrozyźina- 
nyrmi do 1.000 i#Qc. A\iląiozini-o 5S -proc. sarniOL-nym. 
75 proc. żonntyjn z 1 ™z*e«idem, 85 psute, żofiat. 
z 2 ńzćcci, 9.5 p iw . żona,tym z 3 dzieci i 100 proc. 
■żomatATri z 4-gśeim dizioc.i. Pnzy polmanięih ponad 
1.000"mik. 50 fcoc., 70 pnwe., 80 jwoa. i, 100 proc. 
DodiUJi-i te obliczać się będzie wpteca od 1-go 
stycznia.

Dla, ofk-oioiy luiitorrjir.iffc przyznane dodaitki 
przed.*ta.wiają się w epoaiób następująoy: W&zjf- 
scy oficorowie oirzyimćją podiwy âkp aa wjrso- 
kiośei 30 proc. od Tplmey zasaduicwej i dodatku 
drożyz-nianogo. 'Brótaz "togo ofic-eroAiio  żonaci 
100 tp ote. o*l dożlatku dia żon i 100 proc. od 
dodaPloui na każde diieJko.

POWRÓT INWALIDÓW, ZAKŁADNIKÓW 
I JEŃCÓW.

Warszawa, 20 sity rznie (PAT) W c s m s if przy- 
byda do Wanszarwy. grppa inwalidów polakich z 
S/berył. złożona, z 61 osób. PorrfócUi oni do 
krafju dro-gą na Marsylię. Dalszy transport in­
walidów z Syberyi, złożony z 433 osób, pray- 
był jar/, do Kjcki.

NoAc-a, partya zakladiilirÓAy Polakóty, tetzyma- 
nyiedi dotąd- pczoz botezoAciłbów, pr«/dk<rocc.y w 
naay z 19 na 20 ban. ga-ankę polską. Pizyjazd 
do YVarsaawy sfpadziawany jest na. 25 bm.

Z 1 rameyi przybyło dotąiid nćJpięfa tyjąca  
jeńcÓAi PolakóA Y . P ow ista lA ^ -h  Urzy tysiące a w ó -  
ci do k-'a,u n a jp ó ź n ie j  10 luteiyo.
RE WIZY A \V URZĘDZIE WALKI Z LICHWĄ.

Ł ó d ź , 20 prycE nia. (PA31). Wczoraj o g o d z .  3 
r a n o  p o d  kicroiwiiiiat-wotm nsw łsedn ika p o l ic y i  
k r y m i.n o ln e j M i-ęsow iitea  d o k o n a ły  o r g a n y  p o -  
lic.ĄTjno 7,  p o le n e n ia  ifirotkuraitocyi n a g łe j  r e w iz y i  
w  u r z ę d z ie  w a lk i  z  l ic h w ą  I s p e k id a c y ą .  G in a ch  
u r z ę d u  o u o ezo m o  o ^ ld zla łam ii (pełściyi i z a m k n ię ­
t o  w jfz y ń tk io  ■wyjóeŃT. I ’o  pracjnzeaiiiu Avszyst- 
k k ili  l i s i ą t  i  w ^ k a o ó w , iprotokółÓAY ę t c .  b a d a ­
n o  u jizęd n ik ó iw  i  r u f w m t ó w .  KaEt.pjtrfO' p r s o ”r')- 
w a d teo n o  rijmjpy-,§ av pryw a,titT N b in ic e ń k a n ia c b  
AAtsziystkiicli v.ir7 ędniikÓAv. AYyniik nawiayi J«t a ż  
d o  c z a s u  n k o ih c z e n ia  d o c lio ia k c n ia  u tr z y m a n y  
ay  tepem łriicy .

nienre, gfftzi® sio znajUhije 3 i. pól miliona czysto 
Avęyiocslkio'j lutdności, ł i ó r e  maja być ułamkowo 
traiktflitiu pokojoiAYicigo od»rwa«,e < d YYępfier 
- Hr. Ajiponyi wyrrazii radość z tego powodu, 
iż fiAltanie tio- zostało do niego- wystosowane i 
pmaattetwwił, ż e  z tych 3 i pól miliona ludności 
węgiersfldej około 2  nftiony-' mictszKają zwartą 
masą, jpoczoni n» po-Uodawie mapy aniM-e&i A,p - 
ponyi LloydoTA-j' Gcorgieo-wi w.yjeśnioń.

LloyUl Geongc podżiękoAral za Ayyjaiśnieme i 
pogratulc-wal inr. A.jyponyiifjgni w srauziegtólności 
jeg otalentui oratoirskiego. Hr. Apponył odpo- 
wiedlział, że nic chi co rznsdć iva waigę BAYiego ta­
lentu reto’yn.iznog-0, luoz iwyS^cai-iie -n n sed lo ży ć  
j ntignie aigiLiienty i prooi-ć, by argummty te 
były roiziwarżone. Lloyd Geo<nge aaipewifit, że t< 
się etanie.

= N a stęp n i*?  o-śA via:K zył C lem em cea iu . ż e  w s z y s t ­
k i e  a-rgfuiir.enty e sr o o sć  lm-. A ąjponyiepro' bod  a su- 
m i-t-nnK  b a id a n e , j e s t  je d n a k  n a tiu r a liie m . ż e  n ie -  
ty lik o  (p u n k ty  o b e c n iie  Ac-yjmiCniorre b ę d ą  z b a d a  
me ■stimieniLÓ*. letcz nint**- zwrócić uwagę de-loga- 
c y i  w ę g ie r a k ie j ,  © e udtzi A o n o  je j  1 5 -d n io w e g o  
t e r m in u  dla przciciło-żenia e w e n tu a ln y ic h  u \v " y .
Yr jmeciąi^n t-ngo omsu ocackuje konfoiNn-cya 
pokojowa odipoAvie(dlzi delegaoyi- AYicgiomruioj.

Hr. .. p p o r y i odpOAYiedeiał na to„ że v, ę 
gietrałka delegaicya pól-aojcnra a v  najkró-iszj m  
czasie Aonjici do Biuidupłsztu, aby wjpIuiebać.rzG- 
czoznaAMc-uw. Clemenctean przyjął to  oświadczc-, 
nie d o  wia-doiuciści i za.Tiiiknal posieuzenie.

W ie d e ń , 2 0  e ty e ten ia  (P A T ). B iu ro  k o r .  do- S  
n o s i z  P a r y ż a  l 7  b m .: H

sP e ti- t P a r i s ie n *  ońw iaitlcza . - i c  p rz e d s ta w i '.  
c ie le  państw k o a l i c y jn y c h  b y l i  z r lz iw ie n i s w o ­
b o d ą , z j a k ą  h r. A tpw m yi po K olei p racn iaw k U  
’v jęzpkm  a riA o t-1]-:im. franaiE tk iim  i  w łosik im . n a  
to m ias it }X>d' w z g lę d o m  n z e e so in ^ m  b y ło  wraże* 
nie je g o  niO w y m n ie j k o r z y s tn e

K o a l i e y a  a  R * s y 3 .

Lyon, 20 sćy icznk , (I'AT) R ad io tlc lc ig ra jn  s ta -  
c y i  \An■ 'raay.uki»jj. . :

Rąda Najwyższa, prignąc ipr-zyniość ulgę 
strasznej SjAtracyi, ar jakiej znajd-jo się i.*d-

E m 1! N r o n  l o l i n - l o i i n a u
pułkownik sztabu inż.\n’eryi

prze" a'aa'szy lat 49, po długiej a ciężkiej 
chorobie, zasnął ay Panu dnia 19 stycznia 

1920 roku.
IV ypro wad zenie z-włok z domu ż a ło b y  przy 
aleji -Słowackiego L. 9 nastąpi we czwar­

tek, dnir- 22 b. m., o godz 3 po południu. 
Na ten smutny obrzęd stroskana matka, 
b r a t ; bratO A ra zapraszają Krewnych i Zna- 

jomycli.
Osobnych zavviadomień rc-zsyiuć aie nie bodzie.

Zakład pogrzenowj, iConcord,a« Ja n a  Wolnegc.

' +
Z Bar. LESSEROW

żona pułkownika
przeżywszy lat 29, zasnęła ay Panu dnia 

19 stycznia 1920 roku. 
\Yyprowudzeejio ZA.łok z domu żałoby przy 
alc-ji S łO A v a .c k ic g  r L 9 nastąTii we czA-. ar- 
tck. diun 22 b. m., o gouz. 8 po południu. 
Na ten smutny obrzęd stroskani rodzice, 
& k?iiat i szwagier zapraszają Krewmycn 

i Znajomych.
Osobnych' zaAvi.adomień nie rozsyła się.

Zóklad posrrzeboAry »Concordia < J. Wolnegc
PODZIĘKOWANIE. "

* rizyjactoloin, Znajomym i ludziom dobrej 
woli, którzy w największem nieszczęściu, jakie 

rrjiść Ilcsyi. (roz,baAvioua * najcowzobniejsizycli spotnać mogło okazab m; tyle życzliwo-
a zezA.o'i'; na 1 izao-1 *  współefcuoia, Acyrażam serdeczne pipraćkUnlłotów, zadecydowała zezrroii:. na j ozpo 

częe-e wymiany towarów na zaaadacl a."zajem- 
ności pomiędzy Fosy a a krajami eprzymierzo • 
nynif i neutralnymi. Do wiadomości powyższr-j 
i>Lo p e t i t  JuftmtnaJ!  dodaje urwaigę, ż e  dioe-yz-ya 
ta nie oiąpacag żGdnej zmiany tv dotyicłiczaso- 
wiey linii poćkyłki koalLyi rw etosnadcu d-o rządu
SOAYKtÓAY.

iR M ie ł i t j e  fi. m L ik t r a  t t t i s i f j a .

k-owaiuc. 
67i

podzię- 

HENRYK ASKENASL >

\Yiaa&:'i, 19 stycznia (BAT). E w o  kor. dono­
si 17 bm. z Pairyza:

Itządowi angidskiełmi pizedłożono w sobo­
tę menioryal, doniagająy się zwołania konfo- 
teincyi celem gospodarczej cl'uudowy świata. 
Menioayal jest podpisany przez Ascjuifba. Bry­
ce, RelbeHa. CkiciJa i Pljmęsa, jako uacAóay sta­
raj, a -Mac Kenii3., (nieozyteine) i Smitha jako 
rzecizozjiaiwACÓw falc hov ych. Żądanm te są te 
samo, co żądania wyrażone w jnemoTyala/ch do 
Stanów Zjocłiioictzonyc-li, Francyi. Hobyidyi, Da­
nii, Szwacyi i Szrwajca.tji. Nadto postawiono 
żądanie, aby a y  fconferemeyi światowej uczest­
niczyły także JaKKtla Niemcy, Austrya i pań­
stwa południowo dmerykańskie. — Momoryał 
praedbtawia, że sytuacya kilku TOiiLtAY zwy- 
cięakili h jest takmimo poważna, jak sytuacya 
zwyciężonyieh, i ze nie należy nieść pomocy po- 
szcaagóJnym fońst-AAmim, lecz odnowić finanse 
całego świa -a. Jako najważniejszy lcrok uwa­
żane jc3t natjxhniiastowe zastanowienie druku 
banknotów i pobór podatków, które mają Avyt 
lÓAAma-c diysipropoircyę miedzy docLodaani. a wy­
datkami. W37j"9t'kk pań rtwa muszą 8ię w/a 
jemni« popierać. Pcsacoególne pożyczki powin­
ny być małe, aby ożywić haadeł i zachęcić u- 
brósze ik-raye do ptacy i do saEn<Y>omoi»r. W Eu- 
rapio panuje czas krytyczny i me należy tra­
cić czasu celem uniknięcia k a. ta strofy

H r. S s p tM i l  p r z e d  r a d u  p ! : t iu .
Wiedeń, 20 slfyoama (PAT) Biuro kor. dono­

si 17 Ibm. z Paryża
15izyAvói'Jua Aręgicrslkie,, <Mogascyi pokojowej 

hr. Ąpponyi, ośnAdaidcrzył \v mowie przfcć Radą 
pięciu, że nie je&t słuszne, by korzystano z 
fikcji7 iż Iiidiio-iśó ntawięgierslka-, mictelkającas na 
Węg-mech, pragnie oderwać się od: tegc kanju. 
O stańnie fałJfeyDznym możnaby się łatwo piuo 
konać, w drodze plebiscytu. Węgrzy życzą so­
bie taidego plebiscytu (pod kombro-lą ibezjpartyjna 
t zigodżą. się na jogo rezulta' jnikik. świoR o u 
wypadiKe. RcżkaAcalkom ank nfe jctert zgodne 
z pianę m oulnudowy Euroipy i koiisolidaicyi sto­
sunków etr •■opdjsfcitak. Aipponyi zatoiiszył a.pe- 
Wn do zasad zArycięzców. które oni ti azasie 
wojniy głosili.

Gdy lir. AiRponyi1 eaikońcay? anroją dwugo- 
dżkutą mowę, prosił Lloyd Geoefgc o pozwolenie 
poateuwłenie hr. Ai^mnyjctiłu pytania o wyjaś-

O Z £ > d J D L £ & L i e .

I W jedtiem z pism tygodmowy-ch miejsco- 
wyeli pojo.AA'ił się artykuł, pomawiający krakOAY- 
skie restouracYe, cukiernio i kawiarnio o bojkot 
czasopism polskich 

W imie. p r a w d y  oznajmiam, że wszystkie 
Fraga, 20 stj czuta. (PAT.) W „Cześkiem i0kaje publiczne, A w żej wymienione, •prermme- 

anykuł byłego mimrtra w s z y s t k i e  d z i e n n i k i  polskuSłowie 1 pojawił się artykuł byłego ministra 
aprowizacyi rbcnsky‘cgo, zarzucający byłemu 
mini/strowi flnanmow dr llaisinmAti, że wraz z bu- HĴ eł ̂ miejscowe i wiele pism zamiejscoAYych, ctoso 
łjTn iłiimfisteom dr Stra-mstygn za-warl w czerwcu -cnio do frekA.-encjn gości, nieraz nawet po 
1919 roku z kierownikiem czosktegto tOAcar&ji- k i l k a  ( e g z e m p l a r z y  jednego dziennika^

edAAm). l\”a interesie tym zruiobiły banki- czeekic. v,"sł tlllA' °5° ptsma, 
krA-jąco się za AYmnićmioaiem towarzystwem 40 zwykła i n s y i n u c y a ,  
nriiióńÓY. kńron. Pęjttcudfeo dr 1’atsin już Aifedy 
(ddal ur Freundoaiii w  komis, sprzedaż cimru.
Yubcmky zarzuca naftępn-ie dr It.ibiiaowi, że 
zaiAYiC-ral z prywwłocRiii ORee-kiwniń tlowarzystwaF 
nia handlo-womi tuiKwy w  spituwie dtostiwwy 
yiujcików żyiADiości bez wiedzy, a nawbt wbrew 
woli nwnrtyterstwa aprowfzaicyf. Co do afery z 
doaltwrą _uojuy, stwierdza dr YThcnsky, że av 
pos.iadauiu wóaistentww aprewtiwiajri &na)i*.jtw«r
!--i . . .

atakującego nas, jako 
G83

K rakÓAv,  20 stycznia l 9 2 0 .r 
ST WOLKOWSKI 

przewodniczący Stowarzyszenia przemysłowego 
( gespou.-szyn k .

P R Y W A T N A  S Z K O Ł A
- P R A W A

- . . .. ■ , , - Dra ABDERMÓ NA i Dra RYCHLEWSKIEGO
, ę  czL iie  o fiT  a  h uc*idenata, do K t c k ó w ,  ulica S t r a s z e w s k ie g o  L. 26 , II. p ię tr o
. kma toorej a j  (Yraiscdo jeduttk minister- i , , .* ™ ,: ,  iTwiwora^tiA n A  4—5.przyj.

stwio sk n rb a , odmaiwlkiinc -oo trzebn^i r ln  t w n  '  ’  TKA ,
C.ob W ik a ty . D r ]K , "U p o b r a ł  F i i i r o t o i c T j '  19- b " m * n 0 w e  ^  d °

( n a p r z e c iw  U niA A  orsytetu) od 4— 5
>ezyna 19 b. m. nowe 

rj go.ozu.il historycznegozakładu obrotu zboż,m śnaeznieAze k m * v ,  do S ^  gorozum histotycznetro . poocycznegc 
clDodząc? kił! u mdemów. Na i i  cel m Ł t ^  rozpaczą!^  n ot^  kure 16-go b._ J. « f*aotAr-inYr rA7aAFT1 <* cip* 9.n r> rn I Pi"Pvi»-Llniy
uavc zostały uayte, jest dotąd nżewiadomem. Dr 

rbensky radzi wkońcu. aby }}rzejmOA\mdz'fć re- 
wizyę w  byłym oddzćalo A-.aluit-OAAwm mairesteT- 
ctAY.a fin.itn&oAv, które nigdy nie miało do dy- 
spozycyj walut dla cc)oay państw,tmych, nato- 
nihust szafowało nńonuj dla prywatnych pełen, 
tów*.

Rowolacjre dra VrbołHsky‘ego wywołały w  
oznaki h kolaich politycznych uardzo p r z t  kro 
wrażenie. \  ~ «

K im A  GIFŁDY KRAKOWSKIEJ.
z dnia 19 stycznia 1920

1%  poi. kraj. E, 1893
poż. kraj. szkol. E. 190S 

! ’/<%  poż Iraj. z r. 1913 ■
’1 'A %  poż. k r a j .  z r. 1914

T ransakcya  
'%  po*., m. K rakowa z r 1909 
4% i oż. m Lwowa 
4E %  obi. kom . Banku kraj.

T ransakcya
45* obi. k-)m. Bank-.: kraj.
~% ool. kolej. Ba oku lirai.
4%% listy zast. Banku kraj.

Transakcya  
4% listo za;t, Banku kraj.
\ 'A ri  lis ty  zast. Banku hipet. 
i% lbD' zast. Banku hipot, 60 I.
4 A % listy zast. Eann gal. dla handli 

i pr/cmysłu 
4 'A %  listy zast., gal. ziem. Banku kred.

Ykcyj Tow. PandL i przam 
Polskie Tow handlowe 
..Górkt11 fabnk a cotientu 
Gal. akc zakłady feóm. Siersza

T ran sak cja
W a lu ty :

Kuble carskie po 500 rb.
Transakcya

Z GIE .DY. Wclec uchwatówa przez Sejm relacyi 
koi sny do na.ki, zarząd giełdy kiukoi -sldej n-.hwalil 
z dnieu. dzisiejszym nil dopuszczać dalsz.-cn Irans- 
akcyi giei lowj-.li cdno ;nie do m*»k polskich i skre­
ślić odnośną r trikę w swej ced-il*.

MARKA POLSUtA W G D A N SiaJ. Tclef. z Gdańska: 
Do Uitejsz.ye.h banków r.apiyw a wicie zgłoszeń na 
polską wałubę markową.

ofts.a ląd.
95‘— U f f -
r> — 96 —
% _ 97‘—

IW 1— 1011—
100‘5 t

m  — 98‘—
9,y— 96’—
99-50 O O ©« O

98‘— 99 —
98‘— 991—

102‘— 1031—
103'50 102-—
100'— 101‘—

89‘- - 1001—
9V— # * —

99‘— 1001—
9S‘50 99'50

470*— 310'—
9751— 1025*-
1425*— 14751-

I4 5 ff -

216‘— 226'—
225, 222, 225

połirycznegc Do 
m .,

a następny rorpocitie się 26 b. m. Leltcye zbio­
rowe i indywidualne. Wypożyczanie komplet­
nego materyału naukowego z uwzględnianiem 
ostatnich zmian i wymogÓAY. — LifOimreye 

1 zpratae. 621 -ł

W  w y  E b l o r o a e
w”syla pod dozorem konwojów do LWOWA, 

t  dWARSZAWY7 k t. d.
BIURO SFEDVCYJNE .SPEDOPOL* 

KRAKÓW — ULICA FLGRYANSKA I. 25 
324  5 TEI .EFON 2 0 *7 .

TRANSPORT TRWA 24  GODZINY'Kunuję złeto, srebro
brylanty, oraz wszelkie kosztowncśęl, 
plucąc najwyższe ceny. — EMIL GOl-D- Q  C  
WASSER, KRAKÓW, UL. GRODZKA 4 U ,

5 8 1 1 0

'■ KANIENłCĘ dwupiętrową, błis!to plant, ce 
na 230.000  K, słoneczne, parkiety, elektryka, 
także kilka kamienic w cenie 600— 700  K- oraz 
wille z ogrodem 600 , 80o tysięcy koror SPRZE­
DA BIURO JAN ROPSKT, Szewska 5 . 501 3

■ i l o f e r a  s g o s o j b a o ś ć ;
DLA PRZESIEDLAJĄCYCH SIĘ PP URZĘ­
DNIKÓW DO W A R S Z A W Y !  POZNANIA. 

Jest pól w a g o n u  do O d s tą p ie n ia , 
Zmieszczą s ię  ó  p o k o je  i k u c h n ia .  

Wia/jnmość: Biura S p e d y c y jn a  ROMUALDA
F E L D M A N A .-K ra k ó w , u l. M iK O .ajska 3 . 6 3 8  £

Pansyonat A. BoronsKiej *
Kraków, ulics Karmelicka L. 22 .

Pokoje z utrzymaniem Tamże obiady w  miej­
scu lub na miasto. ;

ti3tu2 k t o  nanClo&ie
r

O dppwicdzialey redpkt«r:
MICHAt KONOPINSKL

Wyaawcj 
RUDOLF OSMAN,

jW g g g H S g j! » -* cn

Nadesłane.
'A n j- j .  iły w t v »  d z ia l i  ide p o ch cd aą  *4  r ^ a k e y i ) .

Z POWODU UTRUDNIONEJ KOMUNIKA- 
CYI, zalat-.rla* Yrszetkiego rodzaju zlecenia 
WF LWOWIE i WARSZAWIE pnd gwaraneyą. 
MARYAN H U F C Z Y C ,  BIURO DZIENNI­
KÓW i OCLOSZSŃ, KR.YKÓ\Y, ULICA JA­
GIELLOŃSKA U 7 . 831

} 
I

W SZKOLE S T  B U R N A T O W I C Z A  
W KRAKOWIE, ULICA FLORYAŃSKA L. 55 
534 7 t rozpoczyoa,»ą się 
dnia 26  stycznia, a wptóy codz.ennie od gąfzf-' 
 ny 9  do 1 i od 4 do 6 po pomaniu.

i Z a k t a d  i s K a r s k o - d s n t y ó t y c z n y
Dr med. M. FELDBLUY 

Dział te c h n ic z n y
LOLA FELDBLUM 652  lb  

KRAKÓW, ULICA ZIELONA L 5 , PARTE*.
POSZUKUJĘ DWÓCH, ewentualnie JEDNE­

GO POKOJU i KUCHNI, UMEBLOWANYCH, 
OD 1 MARCA. Zgłoszenia listowne ulic*. Kar-

’ mołicka L. 4 8 , I. piętro, frent. 667  2

/



Nr 19 N O W A  R E F O R M A

S SOba ' redn ni wieka obej­
mie p sodę a n tsm ej p»ni lab 

a  wdow-sj. Zna się na gospodarstwie 
lem owem  i szy .in ; -niże »_ę za­
lać wychowaniem dzieci. — h aj-  
ehętniei na wyjazd. — Zgłoszenia 
pod , ,Ó so b a “ przyjmuje Admiu 
„Nowej Reformy*. 670

Z g ło s z o n o  z g u b ę
karty zwołuienia Jerearaaza Acter- 
man.r. am, Kraków. Miodowa 6. 
Zwrócić za wynagrodzeniem. 651

£ t ó r a  z  P u k
ehe* mieć lad j e  wio3y i kolor od­
powiedni do twarzy, niech się oda 
do fryzy era w hotel a Francuskim. 
Czeszo w edług oa.atniej mody, wy- 
tnnuje wszelkie roboty w akrep 
iryzyerstwa wchodzące, jak: tran* 
formacje. aapaieti-, crepouy, cbi 
(Hieny, warkocze i t. p. 596 

B R zrfk o w sk l.

P ^ w ^ l k
lekki, elegancki, powóz vis a-vis 
*nietka lekka — do sprzedania 
Jzymski, Kraków, ul. Raaowicka 11 

658 1 2

fortepian lab pianino w dobrym 
„tan ,). — Zgłoszenia pad a W e w il  
1 9 2 1  - przyjmuje Administracja  
,Nor-ej Reformy". 653 1 2

O&trpis n ta k n n i*
tmeblov,afie od 16 liteg o : 3 pokoje 
l  knchntę. Zgłoszenia pod J fe b lo -  
H H  przyjmuje Admiu. „Nowej 
Reformy". 658

^riedjięoicrstw  > rentowne, posia­
dającetes? hu Mn

13 pokoje? na car terze p r * y  i r y n -  
j y p . im * i  nl.cy w Krakowie, oraz 
Ik ia n y  z p la c  p rsy  u o le i, 
j r z y j i n i e  c p ó ln ik a  z większym  
kapitałem , celem rozszerzeń'a inte- 
re»u, względu e założenia rabryki 
lub sklepu. Zgłoszenia przesyłać 
należy po i „ P r z y s i t o ś ć  l i 3 “ 
di BiLra ogłoszeń „Itach" Kraków 
nl. Szczepańska. 660 l  2

i  t a t o
fr i ródmieśeio d o ” " ry d iie rz a -
• s ie n ią  mb do sprzedania. Wia­
domość : nl. I nbomirskiego 23, I p., 
drzwi na lewo, ud godziny i —5 
po połnuniu. 662

Sypialnto jasna
anio do sprzedania. Ui. św. Jana 

13 W esołowski. 649 1 2

Mi nilami-1 
•ylko rutynowanej, poszukuje adwo­
kat w hr.kow ie. /g ło szen ia  pod 
„ H n ty a s"  przyjmuje Adm inktr. 
„Nowej Reformy *. 665

S W & s to  tjftosfa
i g łów ra tradka w miaście cbwo 
rowem w K rólestwie do obję.-ia 
araz. Z/rłoszeria pod S k ła d a łe ś ,  
przyjmuje Aun.in. „N. Reformy". 

666 1 3

B oa 1 z a r e in w e k
i lise  2 czarre bluzki, czajk i dam 
'kie i iaieoiece. D ” e brouzowe 
eelerynki dla ihłopozykfw i łyżwy  
io ly rz d a u ia . Ai. Krasińskiego 14 
irzw i 24, od gedz. 9—3. 6o7_ ł

MrzcRy cliłepisc
w w iek a 14— 16 lat (unsifiją- 
cy czytać i p isać) do drobnych 
posług. Z głoszenia przyjmuje 
Idm iniatracya Jfi. Raformy".

30 i  o

Finansowany przez Bank Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu

cen  n i r a - t f a r - H M i i i w T

C .  H A R T W I G  R S
Instytucya centralna w Poznaniu Oddziały; Warszawa, Łódź. Skalmie­

rzyce, Bydgoszcz, Gdańsk
poleca sw oje usługi dla przeprowadzeni•» spedyeyj w szelk iego  rodzaju. zarówno przy 

transportach krajowych, jak i zagranicznych.

A ż do otwarcia w łasnego oddziału w K rakowie u d Je la  interesentom  wszelkich  
|  infonaacyj tym czasowa teprezcntacya firmy m ieszcząca sir; w biurach Banku Związku  
|  Spółek zarobkowych w K rakowie Rynek głów ny 19, Nr telefonu 3349, gadziny

urzędowe od 12— 1 . 615 i  2

GliliWfla, Rrdkos-kls Przemielcie. 6S. 
LliiiŚbł, Kopernika, 42 i).

S p 6 ł k a  z C S ? , S d p .  K ra K Ó 0 , OomlRlhailShS, 3.
III

lity
Wyayta swe o przedstawiciela na mięs/ynarodowy jarmark w Lugdunie (Francya, Lyon 1 -1 5  I 

,920 r.) gdzie ma pawilcn j iz  zurezirwawany, i przyjmu,;- zastępstw a fabryk i grosisićw  którzy chcitli 
swe wyroby i trwąry sprzedać do Fraiscyi

W my i rozporządzenia m inisterstwa przemysłu i handlu, ogłoszonego dnia 18 grudnia 1019 r. 
w „Monitorze", ulgi wywozowe tędą mieć przyznane następujące towary:

beczki^ kiecki dębowe, druhny, tactk 1, płyty fornirowane, posadzki, meble gięta, koszykowe 
i zwykła; kosze i inno wyroDy koszykarslr.? szczecin*, ‘en pnch, chmiel, cykorya, celuloza, mąokka z emnia- 
oearra, ja:a, bibułka do papierosów, szkło i wyroby, szklana, wyroby ceramiczne fkafu  d - wykładania  
ician , podłóg i t. d.), cen-ent, “ yroby platerowane naczynia emaliowane.

W  myśl regulaminu jarmarkn, możemy zawierać umowy tylko jako pfłcor.toeniey odnośnych firm. 
■eformacyj udzielamy naszych lokalach i wpisy zamykamy enia 15 lutego,
Wagon specyalny z kakekcyaml wzorów aachjdz 2 8  stycznia. 664 1 2

Kupię
wagon kalafonii Kraków, ul. Sław 
kowska 10, 11 p O. 6r8

B id a  2 9  s t y  n n l?  b . r . odbędzie się w lokalu Związku nrze 
di iitów i urzędniczek prywatnych w Krakowit, przy ul. Sławkowskie 3

T Y T O Ń
zeslępnje w znpełności „Tabakon", chętuie jako domieszka używany. 

Wy.-yłs imrtownie

L. FUREIA, KRA K Ó W , UL. KARiłlELlUKA S
ieta iliczn ia:

w Krakowie: \Y ł Turek, ul. Karmelicka 8; w Tarnowie: Wł. Brach, 
uL Krakowska; w Nowym Sączu: Droguerya L. Ooleinter. ul Jagiet- 
lońska; w Krotnie: Drogaerya „pod Czarnym płem “ ; w Sanoku: J. Hy­
dzik; w Lublinie; S. Klawier. 661

HI&& kamleals, ¥.1511 psrstl
msL do sprzedania

oraz przrwór mebli wozemi mehiowemi koleją i okrętem

I. R O F S K I. UL. S Z E W S K A  L  5.
(główne konc. biuro w Krakowie. —  Telefon Nr 2 2 18 

Codzie^ św ieże zgłoszenia. 37 10 15

imisiisyjag ietUTinsttbFzsne
z pierwszorzędnych fabrykc zesk ich  i belgijsk ich  we w szel­
kich szerokościach poleca do natychm iastow ej dosiawyk Dora ralnitzp, Mmfttz, m Mmaaws!!

516 i 8

21 stycznia 1920

©S łc  l y  z a m ie j s c o w y  p o ^ o c -
f i f l  a l k  z dzrała cr'Sto toionial- 
nr.go. z dobremi poleceniami, która 
będą sprawdzane, potrzebny na 
Kraków. Zgłoszenia z grzectnoćci 
w Stów. Kupców i Młodz. handl, &’j. 
Smoleńsk 19. 636 ? 3

O&iady
.  3 dłń 8 kor. H i Gołębi* 16, I p. 
WTdjenamęncie opust. 97 15 >6

l i f i i  1 im
przyjruió oatycbm iast pomo­
cnika rutynow anego w spra­
wach hipotec/inych i spadko­
wych, tudzież siłę pisarską, 
piszącą b iegle na m aszynie 
Underwood. ć 04 6 6

P o l is a  Inteligentna poważna, w  
średnim nirku, zamiłowana w 

pracy gospodarskioj, posiadająca 
egrauirr t aoliaLt-: r;i psńalwowef, 
pisząca biegło na ir.aajjnie, z kil- 
oiolcliiią praktyką biurową, z ciilu- 
buei.u świadectwami, f oszukają 
joritdł dworze, lub w pens-o- 
ufttie w górzystej okolicy, albo 
też w jakiemś poważniejsieui 
"rzodslęMomtwie hanńlowem, p%] 
-hętnie na wyjazd poza gran-ca 
MaktpłiTiki, /g łoszen iu  poi „SJE-sr* 
n i c z t  s B a u s a rU a '1 przyjm ują 
Admin. rN, Iteformy". 676

P p a s c 1 ' w o j e n n e  o p y g l n a l i r e  m y d ł a

„ K X s I I > A . M
sprzedaje hurtownie 642 2 2

/ U f r e d  S o l M a i t e j © ! ?
' K p u k ó w ,  O l .  W'i*2teE3f.SŁ3ljCJF«. 1 1 ,

hartowny skład artykułów  kosm etyczno - perfumeryjnych

J ę z y k i :

A n g ie ls k i 
F ra n c u s k i i t d .

Począ'ki, Kon wsraaoj a,Gra­
matyka, Literaturo. Lek- 
- cye osobne i Ebiorowe.

I n s t y t u t  A n s o n a
ul. Szew ska 17.

610 4 10

Kupuje gardarebę
aęaką, dsiLRką, używaną, ora? obu­
wie. — / e  w idiom  mnie korespon- 
dtntką: I'olro wolski, Kiakńw aL 
M koła jak* I. 10. 197 10 20

w Dz. XII, z reosojm  dochodem
10.000 koron, do eprzedonio za
365.000 ker. Wkład 250.000 koron.

Dam l - p w y
w Dębnikach, z ogrodem S00 sążni, 
nrządzonie elekrr; czne, st-i^nia i 
inne przynależności, za 165.000 K 

do sprzedania.

Isii ils ?P. Isiji
Odstąpię wierzytelność bipottezną, 
ciązf^są na bjłoj fabryce rossar- 
akioj przy ulicy L-1 bomirs ricli 1.41. 
Nabywca będz'8 m ógł ten objeńt 
kopić. — Wiadomość: Kraków-
Dębniki, c l. Szwedzka 1. 213 n 
właściciela lab ni. Kochanowskiego 

20, Ii piętro, drzwi na lewo. 
572 4 6

i  imśm
z  p o r z ą d k ie m  d z ie n n y m :

1) jprawozdanie ze Z jazda krajowego w Warazawie,
2) Dzapełnieni» W ydziału przeż" wybór nowych członków.
31 W olne wniorki.
Początek Zebrania o godz. 8-tej w ie c z, w  razie braku kompletu 

o jod z. 7-mej wiesz, z decydujicem  prawem postanawiania bez względu  
na ilość prayhyłycb. " 663

K A S E T Y  S}TALOlVE 
ZATRZASKI am crykańckie, 
W K lA fił, Za*ki i  ŁAŃCUCHY
SI&ZPIECZtóleTWA -  poleca

fl.llsiitelil, FiGryiańskD 12
S k ła d  t o u a r ó w  łe la z u y p lt.

poszukuje sił wprawionych w buchaiteryi. Posiadający prak­
tykę bankową mają pierwszeństwo. Zgłoszenia piśmienne 
wraz z odpisami świadectw należy wnosić do Biuia ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Kraków, ul. Grodzka 13, dla „B, 0 /*

583 3 3

Mm
Tłuszcz wszyntuyy „Tpuołłn“, jainy, ptinkf topi. ee 80-120° t. 

Smar do wozOw najlepszej JahoScl,
Smar do m km  

M  do żslm (OóOniocK),
Szare niudło (Seiunierselfe)i 

Snsłc
TfllKtifil, s k  ? 3

Grfifit mielcny, 
konzsfiei

Wszelkie oleje maszynowa i f i a l o i o l m

m
I N A J L E P S Z A  F A R B A  D O  M A T E R Y I .  

W.YDŁO TO/SLETOWE 
MYDŁO DLA DZiECI 

SZAMPON DO blYCSA *Ł0 OAf 
PASTA DO OBUWi A  

Wszędzia do nabicia! Wszędzia ao itabyciar
Sprzedaż burtowna;

Q m  H A N D L O W Y  J .  L t S E P K I E W I C Z
Krahów, Rynek g i .  11. Filia: R zeszó w , Rynek 21.

38 Wysyłki uskutecznia się odwrotnie R 1!'6 10

D flH in D l I t k f l  cleje mineralne I wyłwćrnia pro- 
M S E J - i M i  duktów e&eiDlaagcii 
w K ro w ie , ul- m  Gerirady U . —  Hr 2441.

S k ó r k i  s u r o w e
z lisów , wyder, kun, tcłiórzy i t. p. kupuje w każdej i lo ś c i  
po najw yższych ceuach s  iad  la !es- Złalosiiega Ttją’<j!sl 
w Erafeowl®, rf. Szewska i 2. irs 2 5

I

1

S

u

I

„ŻEGLUGA "»OLSKA“ W KRAKOWIE rSSk*1SSt
Kraków, w październiku 1919.

ZAPROSZENIE 90 SliBSKRYPCYI.
l e g  ś« !?a  P o l s k łć 4* vv K r a k o w i e ,  sto w. zarej. z ogr. por., po dwuletniej piawie działalności w powyższej formie prawnej, stosując siq do uchwały 

swego zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 26 kwietnia b. r., postanowiło przystąpić do z*ińi»ny na T o w a r z y s t w o  łłJ iC yjilC , celem rozszerzeń.a swych 
agend Wiśle, nniozależnienia swych Transportów przez zakupno dwu większych statków parowych (hulowników), zwie.kszeuie parku galarowego o dalszych 200 jednostek, 
a wreszcie uruchomienie swej fila dla żeglugi morskiej w Gdańsku. W tym celu przedłożyło ono ministerstwu przemysłu i haurlu projekt statutu spółki akcyjnej o kapitale

koron
podzielonym na 25.000 sztuk, pełno i gotówką wpłaconych aicyj po 200 koron, z tego 1,5 000 sztuk akcy; imiennych, które muszą pozostawać własnością obywateli 
państwa poląkiego, oraz 10.000 sztuk akcyj, opiewających na okaziciela. Prze’ew aKcyj imiennych z jednej osoby na drugą wymaga zgody Zarządu.

Na podstawie upoważnienia ministerstwa przemysłu i handla w Warszawie z dnia 22 września b. r. Nr 15563/19 rozpisuje „Żegluga Polska", w Krakowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z  ograniczoną porąką

S U B S K R Y P C Y Ę
na kapitał akcyjny Spółki akcyjnej pod firmą

„ŻEGLUGA POLSKA44 S. A. W KRAKOW IE
pod następującymi warunkami: 1 0

1) Tow. „Żegluga Polska11 w Krakowie, 8tow. zarej. z ogr. por., oraz wszystkim udziałowcom tegoż Towarzystwa przyzuaje snę prawo pierwszeństwa do poboru akcyj
do wysokości 3,000 000 koron;

2) Re?zta ah.yj, przypadających do subskrypcyi, oraz akcyj nieobjętych przez wrymienionych pod 1) przypadnie innym subskrybentom;
3) Z dniem 1 styczn:a 1920 r. obejmie nowa Spółka akcyjna wszystkie przedsiębiorstwa koncesyonaryuszki po cenie szacunkowej w zamian za akcye;
4) Przy zgłoszeniu ma być zapłaconą w gotówce cala należytość subskrypcyjna z 5% od 1 "tycznia 1920;
5) Repar ycyt; akcyj przeprowadzi koirrtet założycieli do 30 dni po zamknięciu subskrypcyi, według swego uzuania przyczem zastrzegę sobie przydział akcyj imiennych

lub na okaziciela opiewających. Na wypadek niepizydzielenia akcyi zwróci Towarzystwo wpłacone kwoty najpóźniej w 30 dni po dokonanej repartycyi WTaz
z l 1',®/* od dnia dokonanej wpłaty.

6) Snbskrypcye wpłacić można również w asygnalach Polskiej pożyczki państwowej, przyczem odsetki za czas od 1 stycznia do 1 maja 1920 uiśc.ć naiezy w gotówce.
Towarzystwo zastrzega sobie stwierdzenie autentyczności każdej asygnaty w drodze urządowej. ‘ _ ,

S u b skryp cye I w płaty przejm ują:
„ Ź e u l n g u  P o l s k a 44 iw K r a k o w i e ,  stow. zarej. z ogr. por.; K a n k  P r z w m y s ło w y  w e  L w o w i e  o r a z  F i l i e :  w  K r a k o w i e ,  D r o h o l f y c z u ,  
K i o? « i e ,  i ł ą b r o w i e  G ó r n i c z e j ;  B a n k  K r a j o w y  w e  L w o w i e  o r a z  F l Łi e :  w  K r a k o w i e ,  L u b P u ś e ,  S ł a t d s l a w o w i  e  i  E k s p o z y t u r a  
w  3 i 4 ł c j ;  G a ł i c j  j s k i  z i e m s k i  B a n k  k r e d y t o w y  w e  L w o w i e  o r a z  F i l i a  w  K r a k o w i e ;  B a n k  H a n d lo <  v y  w  W a r s z a w i e ;  B a n k  
H a n d lo w y  w  P o z n a n i e ;  B a n k  Z w i ą z k u  s p ó ł e k  z a r o b k o w y c h  w  P o z n a n i u  o r a z  Jogt* o d d z i a ł  w  W a r s z a w i e ;  P o w i a t o w a  
K a s a  o s z c z e ; d n o ś e i  w  K r a k o w i e ;  T o w . o s z c z ę d n o ś c i  i  z a l i c z e k  w  C i e s z y n i e ;  B a r k  G a ric y j s k k  d la  h a n d l u  i p r z e m y s k i  

u  K r a k o w i e ;  B a n k  Z i e m s k i  w  K ru E n o w ie ;  B o m  b a n k o w j  A u g u s t  R a c z y ń s k i  w  K r a k o w i e .  426 2 4

«No s p r z e ^ a u f a

c i o m :
w -śvó;lmrGściu. Z g ło ­
s z e n ia  p r z y jm u je  A d- 
m in is tr a o y a  *N. R e fo r ­
m y *  p ó H  ' A ,  5P. 4 .

600 4 0

JfasłSi
prcurwdbfhy przez  dłuższy czas 
saniodEielnie w dużych fabrykach 
styryjskich warsr.taiy, mający rów­
nież tgsam ii, m aszynisty cositn- 
kuje odpowleeinifcjra zeięcia Jan 
Łi.sjosyk, Ja w onno, nt. Pechnik. 
a p Oiechonia. 617 2 2

M i j u  t a p l i
polsko-niem ieck: w dziale ra­
chunkowym  znajdzie n atych ­
m iast um ieszczenie na do­
b r y c h  warunkach w cet.rał- 
nem rufinfiryi W. S ła ­
li isr^isl Sc Go., Er $330 
(Aiałoporska). —  Aprowizac.ya 
zapewniona Ł 633 2 4

O gradsih
praktyczny, dobry hedowe* róż, 
sik ó łe . owocowych, doskonały wa­
rzywnik. posr.akuie putr.dy od 1 
luieffb n» ordymryę. gr łosiP Ui4 
7 po loniom warunków poo „ P r ? v:- 
tyczajr  0 2 i4 ,« n ik ,,1 priyjmujo 
Ad min „N. Refu, my 673

& & &  m ą tk io
ncwa kompletni do spyzedania, — 
Wiadomość' nozieli drognery* poi 
firmą K. Huramo w Wadowicach.

673 1 2

Fifliplai
na V/ładomo^ć: ol, Kar­
melicka 16f J p. ^  674

Poważna ioitylacya potrze­
buje na przeciąg trzeci' - do 
‘zcereeh raietięcy

3 ilt  ieUsKlcti
obzna.|Omionych z rachunko­
wością, za miesiecznem wy­
nagrodzeniem K 700. Zgło­
szenia w zamkniętych koper 
tach pod „F iia11 przyimuje 
Adurin „N Ref * 656 l 3

Kemienicę
z  W4)lneis* m lc s z k a n ie a '  w Kra-
kowio śródmieścia komfort, bar­
dzo rentowną, sprzeda „O at-ol" , 
konc. Biuro, Kraków, ul. Staro­
wiślna L fi, 566

s .OdĘ żrącą (łag  kamienny) 
S o d ą  do prania
K o r z e ń  mydlany 588  3 3
E s e t o y ą  octową
S a le tr ą  prawdziwą -  poleca

i i iItfp Jiltm

tń k ta r, sl. Grofizka 32.

r M n n d ą p t ls l
początknjącej, piszącej biegle na 

nie, ponnkuje konrclarya 
:;:ka. Wiiidoinośó: Kraków,

. IjW V'.' W . o więt.ych 8 , 1 p 597 2 2

Wkmm
ze szkołą rolniczą, znajd, 
zaraz pomieszczenie. Zgłosze­
nia pisemne przyjmuje nota- 
ryusz Machowski w Rzeszo­
wie 678 1 3

PANIEN!
chrześcijanki, raów.ącej czy­
sto i poprawnie po polsku, ze 
znajomością szycia, poszukuje 
siq na wieś do towarzystwa 
i konwersacyi dla 2 fikńieoek 
lf , i IG la< — Zgłoszenia 
z podaniem stosunków rodzin- 
nycii, ukończonych szkół i wj 
maganych ,warunków pod a- 
dresem Zarządu dóbr w Ru­
dzie Rożanieckiej. 677 I 3

Kupuję ęarderonę
męsVą, używaną, w lepszym i gor­
szym u tanie, płacąc n a jw jżsie  
cany Zawiadomienie koresf ondent- 
;ą lob ustne do L, Schmaasa, Kra 
ków, uL Szoroea 22. 522 5 90

K r a w ia e & y z & ę
damską i bieliznę nową, oraz repa­
racje marej, jak również poprawki, 
przeróbki i odnówki, a także stę- 
bnówki irzyjm rje i  same u siebie 
wykonnja nie drogo i prędko, Wa 
lerya Boilbłelska, araw ezjni, Kra- 
-ów, ul. Poselska 1. 20, prawy par- 
t;-r poprzecMiej oficyny. Urapeinla 

j uskutecznia ubiór kapeluszy i 
czepców oraz stroików damskich.

14 6 0

Jstfclipntus
energiczna nauczycielka, posiada 
jąoa umeblowanie pokoju i karani 
w okolicy Krakowa, zajmująca po­
sadę stąłą, piagnio ta drogą po­
znać m ężesytnę prawego charakte­
ru, na ndpowiodniem stanów,sku, 
w wieku od lat 35 w .w yż, w celu 
mutrymonit !nym. Odpowiedzi nie- 
anonimowe pod E.Pł,*yszłJŚĆ,t, 
przyimuje Adm inistracja Nowej 
Feloriny". 6 V f>

S t^ issa k a
przez kaiactwo niezdolna do 
pracy, znajduje się w przy- 
kiem położeniu. Prosi litości­
wych o pomoc Łaskawe datki 
przyjmuje Admiautracya „N. 
Reformy4 pod si. lub po 
daje adres. 30 2 o

i i nm prnsRim
Hrafiśi, Jasna 10 lf f 9

• f

( c l  nowem k iero w n etw em  zreorganizow ane, przystosowane ao 
o sta tn ich  zm ian i w jm ogów  rozpoczynają

Kr L E K C Y E  Z B IO R O W E  4si 3 o
oraz nankę indyw idualną. D ostarcz im y  cały nenpełn irny  m aterya ł.

1 3 0  S P R Z E i D Ą K l A :
2 kam ienico razem  z ogrodem, s ta jn ią , z bram am i w iazduw em i, z elek- 
tiy k ą , z wolaem mieszk n iem  w JaSie, kam ienioa c kom lortom , z ogro­
dem, z wulnom m ioszkzniom  w T arnopola  realność z kom fortem , z ogr o-, 
dcm, do zam ieszkania  w C hrzanow io; w illa  I-p., z ogrodj m, parcelą  

K alw ary i; w ilia  ze s ta jn ią , wozownią, op-odem , w Zakopane™ ; 
folw ark koło K rakow a, C hrzanow a, Sokala, Ja rosław ia , 3 rea lu o śu  
z urządzeniom  hotelowem , restauracyjnym , prz» stacy i za Suchą. 

Z g ło jz a n ia  ł \  T u r l iś a k i ,  t i r a k jw ,  u l. fo u w a lc  3,
19993 2 *2

1 & 3

O r^ gfn a ln a  W  
fraocusKa

Sb!?*8 ®%r<y na «o'sbę:

l. LestihMz, Kra^di
31

R y r f k  1 1 .

F i l i a :  R z a z ó w ,  3 1 , 6 0

Z dmkarni Literackiej v  Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10. R z ą d c a  d m k iirn i L . K . G ńrebi.


